
M
0  
R 
S 
K
1

110 strażaków
n o c  i dzień

walczyło z płomieniami
w  R e s k u

W E W TO RKO W YM  n-rze 
„K u r ie ra ”  in fo rm o w a liś m y  
o pożarze m agazynu zbo­
żowego w  Resku. Ponie­
waż w  m om encie oddaw a­
n ia  nu m eru  do d ru k u  a k ­
c ja ra tu n ko w a  Jeszcze

Radziecka TV
włącza się 
do
„Interwizji“

P R A G A  P A P . O rg a n i­
zacja  „ In te r w iz j i ”  k tó ­
re j ce n tra la  m ieśc i się w  
Pradze, zako m u n iko w a ­
ła  iż  p rzys tą p iły  do n ie j 
radz ieck ie  o rgan izac je  
te le w iz y jn e : te le w iz ja
ZSRR, U k ra iń s k ie j SRR, 
E s to ń sk ie j SRR i  Ł o te w  
sk ie j SRR.

g r y F a
nie ustępuje

W AR SZAW A PAP. G rypa 
w  da lszym  ciągu n ie  us tę­
pu je . Na Ś ląsku w  ciągu 
ostatn ich 4 d n i zanotowano 
oko ło  20 tys . n o w ych  za­
chorow ań.

R ów nież w  P oznaniu u- 
t rz y m u je  się nas ilen ie  g ry ­
py, a os ta tn io  także w  
Rzeszowie i Z ie lo n e j Górze.

N a jp ow ażn ie j w  da lszym  
ciągu sytuac ja  przedstaw ia  
się w  W arszaw ie. 9 bm. 
zanotow ano ponad 13 tys. 
zachorowań.

Szczecińskie Pogotow ie 
od no tow a ło  ub . doby 40 
w ypa dkó w  g ryp y .

trw a ła  — a le  m ie liśm y  
bliższych da nych  o p rz y ­
czynie i  rozm iarach p o ­
żaru . A  o to  szczegóły:

17 JED N O STE K och o tn i­
czych i  zaw odow ych straży 
po żarn ych ze w szys tk ich  
n ie om a l p o w ia tó w  naszego 
w o je w ó dz tw a  pędz iło  
po n iedz ia łek w ieczorem  
k ie ru n k u  Reska, (w  po w ie  
c ie  łobeskim i), skąd o godz, 
21.50 nadszedł w strząsa jący 
m e ldu ne k : p a li się m aga­
zyn  zbożow y i  oko liczne  
bu dyn k i.

Na szczęście w ieść o poża 
rze  bu d yn kó w  okazała się 
fa łszyw a . P a lił się jed na k  
m agazyn m łyn a  w  Resku 
w  k tó ry m  zna jdo w ało  się 
700 to n  zboża przeznaczone 
go na p rze m ia ł.

S Y TU A C JA  b y ła  groźna. 
Pożar zauważono w  c h w ili,  
g d y  p a li ł się ju ż  dach. Ni 
p rz y b y ły  straże, k tó ry m  do 
jazd  do Reska u t ru d n ia ły  
bardzo ob lodzone tego dni. 
d ro g i, 2 -p ię trow y  budynek 
p a l i ł  się na dobre. Do a k ­
c j i  p rzys tą p iło  9 s e k c ji — 
110 s traża ków  pod dowódz 
tw e m  kom endan ta  po w ia ­
towego w  Łcbcz ie  — st. 
asp. K a z im ie rza  B IE LE C ­
K IE G O . k tó re m u  pom agał 
kom endan t z G ry f ic  m i. 
kąp. W ło dz im ie rz  TES'ER.' 
Po 3 godzinach zażegnano 
niebezpieczeństwo rozprze 
s trzen ien ia  się ognia . L ik ­
w id a c ja  pożaru trw a ła  
przez całą noc i  następny 
dzień.

U R A TO W A N O  350 TON 
Z B O ŻA . C zy r.ada się ono 
do k o n su m p c ji, w  dużej 
m ie rze  zadecydu je .... PO­
G O D A. Pow ażn ie  zam o kn ię  
te  z ia rno  trzeba bow iem  
przew ieźć do in n ych  maga 
zynów , a to  w ym aga czasu. 
Jeże li w ięc w  ty m  okres ie 
n ie  c h w yc i m róz będzie 
szansa na p o w tó rn e  u ra to ­
w an ie  te j p a r t i i zboża.

S T R A T Y  ob licza  się na 
o ko ło  2 m ilio n y  z ło tych . 
P rzyczyna pow stan ia tego, 
jednego z na jw ię kszych  w  
naszym  w o je w ó d z tw ie  po ­
żarów , n ie  jes t na razie 
znana. U s ta li ją  pow ołana 
w  ty m  ce lu  ko m is ja , (aż)

N A  PRZEJEŹD Z1E  
k o le jo w y m  ko ło  
Heuss (N R F ) w yd a rzy  
ła  się ka ta s tro fa  spo­
w odow ana le kko m yś l 
nością d ró żn ika . O -  
tw o rz y ł on ram pę  po  
prze jeździe  pociągu  
tow arow ego  zapom i­
na ją c  o następnym  
pociągu, k tó ry  zg ru -  
ch o ta l p rze jeżdża ją ­
cy  p rzez to r  . samo­
chód osobowy. W  ka­
ta s tro fie  je d n a  osoba 
pon ios ła  śm ie rć  na  
m ie jscu , d ru g ą  w  sta  
n ie  c ię żk im  p rze w ie ­
z iono  do szp ita la .

(Foto  —  C A F )

C E N A  50 GR
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Wzrastają możliwości
pokojow ego ro z w ią z a nia
problemu algierskiego
W Mohammed!!
z a k o ń c z y ły  się
obrady TRRA

Powołany przez McNamarę

u ia  p ro b le m u  a lg ie rsk ie  
So  w  d rodze ro kow ań .
P o n o w n ie  z ca łą  s iłą  
p o d k re ś la  sw ą w o lę  
przysp ieszen ia  p o ko ju  
w  A lg ie r i i  i  zaw arc ia  
u k ła d u , k tó r y  p o z w o lił 
b y  na lo ja ln ą  i  szcze­
r ą  re a liz a c ję  p ra w a  na 
ro d u  a lg ie rsk ie g o  do 
sam ookreś len ia  i  n ieza 

PA R Y Ż PAP. W  środę w ieczo rem  og łoszony z o - w is ło śc i, u k ła d u  zabez 
sta l w  M oh am m e dii (M aroko) k o m u n ik a t z a m y k a ją c y  r , if, r 7 fVrlp<ro w s z e lk im i 
obrady Tym czasow ego R ządu R ep u b lik i A lg .e m k ić j,
k tó re  od b y ły  s ię  w  te j  m ie jscow ości w  »dniach o d  ko n ie c z n y m i g w a ra n c ją  
1 do  10 styczn ia  b r . K o m u n ik a t poda je  <)o w i  rudo- m i u w z g lę d n ia ją c y m i 
m ości, że „o b ra d y  to c z y ły  się w o kó ł p ro b le m ó w  m i-  in te re s y  na ro d u  a lg ie r 
lł ta rn y c h , p o lity czn ych  i  dyp lom atycznych , w a lczące j , . J a  a
_________________________  A lg ie r ii,  ja k  ró w n ie ż  p ro  SkiegO , ja K  ró w n ie ż

e- słuszne in te re sy  F rań- 
lu d n o śc i e u ro p e j­

s k ie j w  A lg ie r i i” .

T Y M C Z A S O W Y  R Z Ą D  _____________________

A lg ie r ii,  ja k  
b le m ó w  zw iąza nych  
w e n tu a ln ym  po d ję c ie jn  
kow a ń  fran cusko -z tlg ie r- 
sk ich ” .

K o m ite t 
do spraw szkolenia 
personelu wojskowego 
tarczą dla „Pentagonu“

W ASZYN G TO N  PA P. Se- k re ta rz  a rm ii w  adm in l- 
k re ta rz  ob ron y U SA, s tra c jl T rum an a , BE N D E T- 
M cN am ara, p o w o ła ł K o rn i- SEN, w chodzą m . in .  b. 
te t D oradczy, K tó ry  p rze - szef op e ra c ji m o rsk ich , ad- 
pńowwdzić ma badan ia  nad m ira ł B u rkę , b. szef szta- 
na ilep szym i m e todam i szko bu lo tn ic tw a , gen. W hite , 
len ia  i  p o lityczne go  uśw ia - b. szef w y w ia d u  am ery- 
dom ien ia  persone lu  w o j-  kańskiego, A lle n  D ulles, 
skowego, oczyw iście ró w -  b. dow ódca w o js k  N A TO , 
n ie t  w  du chu a n ty k o m u n i-  gen. G ru e n th e r oraz k i lk u  
s tycznym . W sk ła d  13-oso- prezesów w ie lk ic h  Koncer­
nowego k o m ite tu , na k tó -  nó w  am e ryka ńsk ich , 
rego czele s to i b. podse-

U TW O R ZEN IE  K O M IT E ­
T U  przypuszcza ln ie  pozo­
sta je w  p e w n ym  zw iązku  

t z rozpoczynającą się 23 bm . 
ja w n ą  sesją *

D Z IS IA J  o b ra d u je  w  Szczecinie P le n u m  K o -  
[ m ite tu  W ojew ódzk iego  P o ls k ie j Z jednoczone j 
L P a r t i i R obo tn icze j. T em atem  obrad  są a k tu a ln e  
i  p rob lem y b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego i  ogó l- 
l nego w  naszym  w o je w ó d z tw ie  w  la ta ch  1961—
, 1965. U czestn icy p lenarnego posiedzenia K W  
I w y s łu c h a li na  ten te m a t obszernego re fe ra tu  
i E g ze ku tyw y, w yg łoszonego przez sekretarza 
, K W , posła  W ita  D R A P IC H A .

Oto genera lne tezy re fe ra tu :
PO P IE R W S Z E : na leży do p ro w a d z ić  do npo- 

|  rz ą d ko w a n ia  w szys tk ich  d z iedz in  p ra cy  w  pro - 
: cesie b u d o w n ic tw a , a b y  n ie  ty lk o  zapew nić  p e l- 
I  ne w yko n a n ie  49.000 izb w  naszym  w o je w ó d z - 
[  tw ie  w  okresie  p ię c io la tk i,  a le ró w n ie ż  w yko n a ć  I 
[  doda tkow o  1.500 izb. zgodnie z apelem  I  se kre - | 
r ta rza  K W , posła  A n ton iego  W A L A S Z K A  i  po d - | 
J ję tą  w  re zu lta c ie  tego przez naszą re d a k c ję  a k - 1 
? c ję  —  „N a  tro p ie  1.500 iz b ” .
i  PO D R U G IE : za in te resow ać zadan iam i bu - 
[  d o w n ic tw a  w szys tk ich , aby społeczne p o trze b y  1 
i  m ieszkan iow e  b y ły  w  m o ż liw ie  m a ksym a ln ym  j 
I  s to p n iu  zaspokojone i  aby w  p e łn i w yko n a n e  ] 
I  zosta ły  zadania zarów no z  p u n k tu  w id ze n ia  ja  
? kości, fu n k c jo n a ln o ś c i i  użyteczności n ow ych  

m ieszkań, ja k  też w ym o g ó w  ra c h u n k u  ekono-
> m icznego.

PO T R Z E C IE : d la  zapew n ien ia  w y k o n a n ia  po- 
) w yższych  zadań na leży d op row adz ić  do pełnego ń
> b ila n su  m iędzy za d a n ia m i w  b u d o w n ic tw ie , a || 
) m ocą p rz e ro b tm ą  w  p rze ds ięb io rs tw ach  bud o - \  
f w lanych .
> N a p ods taw ie  w n ik l iw e j a n a liz y  i  k o n k re t-  
1 n ych  p ro p o z y c ji p rze d s ta w io n ych  w  re fe ra c ie  
) oraz podnoszonych w  p ie rw szych  głosach w  d y -
> s k u s ji na P lenum  K W , na leży  w n ioskow ać, że 
I  a m b itne  zadan ia  p ię c io la tk i w  b u d o w n ic tw ie  zo- 
(  s taną  przez b u d o w la n ych  naszego w o je w ó d z tw a  
|  w  p e łn i z rea lizow ane. (Cet)

Opozycja
żąda
Unieważnienia
wyborów
w  G rec ji

SO FIA  P A P . Ja k  donoszą
z A ten , 9 bm . w  d n iu  
w znow ien ia  obrad pa rla ­
m en tu . opozyc ja  w ys tą p iła  
z w n io sk ie m , b y  rząd Ka- 
ram an lisa  poda ł się do d y ­
m is ji.

P o s łow ie  U iu  i  B r ila k is  
w ysun ę li w n io sek  w  im ię . 
n iu  p a r t i i  EDA (Z je dn o ­
czona D em okra tyczna L®* 
w ica). P o d k re ś lili o n i, że 
bez d y m is ji rządu K a ra - 
m an lisa  n ie m o ż liw e je s t 
p rzyw róce n ie  w  G re c ji de­
m o k ra c ji, p ra w orządnośc i i  
rządów  k o n s ty tu c y jn y c h . 
W niosek po s łów  ED A zo­
s ta ł p o p a rty  p rzez p rzyw ó d ­
cę „Z w ią z k u  C en trow ego”  
P apandreu, k tó ry  s tw ie r­
d z ił, że opozycja n ie  za­
przestan ie w a lk i o dym is ję  
rządu K a ra m a n lisa  i  u n ie ­
w ażn ien ie  w y b o ró w  pa rla ­
m en ta rnych  z 29 paździer. 
n ika  1961 r. i  p rze prow a­
dzenia n o w ych  w ybo ró w  
W  czasie d y s k u s ji nad ty r r  
w n io sk ie m  opozycja zam it 
rza p rzedstaw ić  pa rlam en­
to w i now e dow ody św iad­
czące o s fa łszow an iu  w y ­
n ik ó w  w y b o ró w  do p a r ­
lam en tu  z dn ia 29 paździer 
n ika  1961 r .

y /////////////A
D R U G I z c y k lu  

re p o rta ż y  W ito ld a  
C H R O M IŃ S K IE G O  
z jego  pod róży po 
S tanach Z jednoczo ­
n ych  zam ieśc im y w  
num erze  ju t r z e j­
szym.

W ///////////A

A L G IE R S K I —  czy ta ­
m y  w  kom un ifcac ie  —  
p o d ją ł decyz ję  zm ierza 
ją c ą  do u d a re m n ie n ia  
—  w  ra m a ch  w zm o c­
n ie n ia  w a lk i m arodu a l 
g ie rsk ie g o  i  a lg ie rs k ie j 
a rm ii w y z w o le ń c z e j —  
d z ia ła ln o ś c i g iru p  k o lo - 
n ia lis ty c z n y c h  i  fa szy -L %  ■ 
s to w sk ich , k tó re  u s iłu -  
ją  w c ią g n ą ć  lu d n o ść  e - U
u ro p e js k ą  do  sw e j a- 
w a n tu rn ic z e j a k c j i  pod 
w a ża ją ce j p rzysz łość 
te j lu d n o ś c i w  A lg ie r i i  
i  je j  p ra w o w ite  inteTe 
sy w  ty m  k r a ju .

Polska -  
Płn. Irlandia
w I  rundzie

Narodów

spec ja lne j 
p o d ko m is ji ‘ sen a tu , k tó ra  
zbadać m a „z a rz u ty ’ , 
P entagon cen zu ro w a ł po­
lity czn e  p rze m ó w ie n ia  w yż  
szych w o js k o w y c h  i  nie 
pozw ala ł im  na ro zw ija n ie  
a k c ji a n tyko m u n is tyczn e j. 
Przed po d ko m is ją , k tó re j 
obrady b y ły  k ilk a k ro tn ie  
odraczane, zeznaw ać ma 
m. in . os ła w io ny  gien. W a l­
k e r . sz tandarow a postać 
sk ra jn e j p ra w ic y  am e ry ­
kań sk ie j. k tó r y  ja k o  do­
wódca 23 d y w iz j i  p ie cho ty  
U SA w  N R F  s z k o li ł żo ł­
n ie rzy  w  du ch u  faszystow ­
sk im . p o p u la ry z u ją c  m . in . 
pog lądy „ B irc h  S oc ie ty”  
t w  k o n se kw e n c ji, po w y ­
buchu w ie lk ie g o  skan da lu , 
został p rze n ie s io n y  na e- 
m ery tu rę . k tó re j n ie  p rzy ­
ją ł,  po da jąc s ię  do  d ym i­
s ji.  A d m in is tra c ja  m a „na ­
dzie ję” , że pow o ła n ie  
w spom nianego k o m ite tu , 
będące św iadectw em  Jej 
an tyko m u n izm u . os ła b i k ry ­
ty k ę  pod je j  adresem j

K O M U N IK A T  w y ra ż a  za­
dow olen ie  z  po w od u  za­
c ieśn ien ia  więzsów so lid a r­
ności k ra jó w  M aghrebu, 
ja k  równietż so lid a r­
ności k ra jó w  A f r y k i ,  A z ji,  
A m e ry k i Ł a c iń s k ie j 1 k ra ­
jó w  obozu soc ja lis tycznego 
z na rodem  a lg ie rsk im . So­
lida rn ość  ta  zna laz ła  w y ­
ra z  w  debac ie  nad spraw ą 
a lg ie rską , ja k a  od by ła  się 
w  Zgrom a dze n iu  O gólnym  
N Z.

„T R R A  s tw ie rdza , że 
w z ra s ta ją  m o ż liw o śc i 
poko jow ego  rozw ią za -

Z U R IC H  P A P . P iłk a r  
äka re p re ze n ta c ja  P o l­
s k i spo tka  się w  I  ru n  
d z ie  P u cha ru  N arodów  
z P łn . Ir la n d ią . D o  te ­
go rocznych  ro z g ry w e k  
o P u ch a r N a ro d ó w  zgło 
s i ły  się rep rezen tac je  
29 pańs tw . O brońca  ty  
tu lu  m is trzo w sk ie g o  
ZSRR przeszedł do  I I  
ru n d y  bez w a lk i,  p o ­
dobn ie  ja k  L u x e m ­
b u rg  i  A u s tr ia .

Walter Scheel
zastępcą
m in. sp raw  
zagranicznych
NRF

B O N N  P A P . B ońsk l 
m in is te r w sp ó łp racy  go­
spodarczej W a lte r  
SC H EEL z P a r t i i W o l­
nych  D e m o kra tó w  (FD P) 
został decyzją  gab ine tu  
zachodn ion iem ieckiego, 
m ia n o w a n y zastępcą m i 
n is tra  sp ra w  zagranicz­
nych  N R F  na m ie jsce  
von  M e rka tza  z C D U . 
P rzesunięcie  to  w iąże  się 
z w ysu w a n ym i przez 
FD P żądan iam i uzyska­
n ia  w iększego w p ły w u  
na sp ra w y  p o li ty k i za­
g ran iczne j NRF.

Boun Oum
p o je d z ie
do Genewy

N O W Y  JO R K  P A P . 
J s k  poda je  A genc ja  
U P I z  V ie n tia n e , p rzy ­
w ódca g ru p y  S avannak- 
h e t ks iążę  B oun  O um  
w y ra z ił gotowość uda­
n ia  się do G enewy.

Ja k  ju ż  in fo rm o w a liś ­
m y. d w a j w spó lp rzew od  
n iczący ko n fe re n c ji ge­
n e w sk ie j w  sp raw ie  L a tj 
su, m in is tro w ie  sp raw  
zagran icznych  ZSRR i  
W . B ry ta n ii zaapelow a­
l i  do  ks iążą t la o ta ń sk ich  
Souvanny P houm y, Soup 
hanouvonga i  Bóun O u- 
m a, aby ja k  n a jry c h le j 
p rz y b y li do Genewy.

Amerykański
krążownik
atomowy
płynie do

Bremerhaven

Od września
NOWE
TECHNIKUM
w  Szczecinie

W  SZC ZE C IN IE  od now e 
go roku  szkolnego zostanie 
o tw arte  T ech n iku m  Gospo­
d a rk i W odnej. Będzie ono 
kszta łc ić m . in . te c h n ik ó w  
budow y i  ko n se rw a c ji urzą 
dzeń oczyszczających ście­
k i fabryczne , b u do w n ic tw a  
wodnego, m e lio ra c ji i  te ch ­
n ik i  san ita rn e j. Czas n a u k i 
— 5 la t,

Zapotrzebow anie  na ab­
solw entów  będzie duże,
gdyż ju ż  te ra z  w  -.zielu fa ­
b ryka ch  1 zakładach prze ­
m ysłow ych w ojew ództw a 
szczecińskiego i  w o je ­
w ództw  sąsiednich odczuwa 
się d o tk liw y  b ra k  .taahow-
ców 5? te j dsiedzir-t«, (bi

Z antyfaszystami na czele

„Krajowa Rada 
Obrony Republiki“

powstała we Francji
P A R Y Ż  P A P  W  w ie -  m o rd o w a li by łe go  dz ia ła - 

o z o rn p i n ra s ip  r» a rv s k ie i cza A lg ie rs k ie j P a rt ii K o - czorne j p ras ie  p a ry s k ie j m u n is tyczne j, A lfre d a  Lo- 
ukaza ł się te k s t ko m u n i cussola. Pod osłoną nocy 
k a tu  zredagow anego sp ro fan ow a li jego g ró b: 
p i zez now o p ow sta łą  iiarnjenny sarko fag i w y p i-  
,,K ra jo w ą  Radę O bro - s a li na jeg o  ścianach swe 
n y  R e p u b lik i”  (C N D R ). in ic ja ły  -  o. A. s. -  któ- 
K o m u n ik a t ogłasza po - Y r w y f l l
w s tan ie  te j ra d y  i  za w ia  o. a . 
dam ia , że uko n s ty tu o w a  
ła  się ona z  in ic ja ty w y  
lu d z i, „ k tó r z y  w a lc z y li 
w  sw o im  czasie p rze c iw  
o k u p a n to w i h it le ro w ­
sk iem u  i  obecnie w alczą 
w  o b ron ie  w o ln o śc i re ­
p u b lik a ń s k ic h ” .

P IĘ TN U JĄ C  D Z IA Ł A L ­
NOŚĆ cz łon ków  OAS „ k ie ­
row an ych  często przez o- 
s law ion ych  ko la bo ra n tów  i 
zdra dz ieck ich  o fice ró w ” , 
ko m u n ik a t s tw ie rdza  je d ­
nocześnie, że rząd nie u- 
m ia ł dotychczas prze c iw ­
staw ić się dz ia ła lno śc i tych  
e lem entów , zm ie rza jących 
do w yw o ła n ia  w o jn y  do ­
m ow ej i  zaprow adzen ia 
we F ra n c ji reż im u  h it le ­
row skiego. 4

P A R Y 2 PA P. - B o jów karze  
salanow sey k o n ty n u u ją  
swą pro w o kacy jn ą  akcję .
Szczególnie ohydnego w y ­
b ry k u  d o pu śc ili się w  cią-. 
gu os ta tn ie j doby w  m ałe j 
m ie jscow ości A lencon. gdzie 
W ubiegłym tygodniu za*

BO N N  PA P. A m e ryka ń ­
sk i k rą żo w n ik  o napędzi« 
a tom ow ym  „L o n g  B each’* 
— je d y n y  te go  ro d za ju  sta­
te k  w . am e ryka ńsk ie j m a­
ryn a rce  w o je nn e j — p rz y ­
będzie w  p rzysz ły  ponie­
dz ia łek  z w ie lod n io w ą  w i­
zy tą  do  zachodnioniem iec­
k iego p o r tu  B rem erhaven. 
O krę t te n  o w ypo rn ośc i 
14 tys , to n  1 załodze z ło ­
żon e j z 73 o fice rów , 928 
po do ficeró w  i  m a ryn a rzy  
oraz 50 spe c ja lis tó w  op ie­
k u ją cych  s ię  nowoczesną 
apara turą , w yposażony je s t 
w  w y rz u tn ie  ra k ie t  „P o la ­
r is " .  W chodzi on w  skład 
am e ryka ńsk ie j m a ry n a rk i 
w o je n n e j od w rześnia tt* 
b iegłego ro k u  .

O sta tn io  100 m ło dych  Durt 
czyków  de m onstrow ało  w  
F a lke ne r C en tre  T h e a tre  
w  Kopenhadze, podczas 
przedstaw ien ia  „S m oka” , 
w  k tó ry m  g łów ną ro lę  g ra  
b. ch iń sk i generał Ho-Ying-» 
Chin zam ieszku jący r ’*ec* 
n ie  na T a iw an le . H o - 
Y in tł-ch in  w s ła w ił się k r w i  
w y m i p a c y fik a c ja m i lud no  
ści c h iń sk ie j sp rzy ja ją ce j 
ruchom  w yzw oleńczym  w  
okres ie I I  w o jn y  św iata» 
w e j. P rzedstaw ien ie  zosta-» 
lo  prze rw ane . P o lic ja  aree 
sztow ała 50 dem on s tra n tow i

(CAF)

!
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R Z Ą D O W Y  
R E K O N E S A N S  
W  B IE S Z C Z A D A C H

♦  RZESZÓW  PA P. 10 b fn . na 
te ren B ieszczadów p rz y b y ł w i 
cep rem ier Jaroszew icz, oraz 
m in is tro w ie : p rzem ysłu drze w ­
nego i  leśn ic tw a — Gesing i 
ko m u n ik a c ji — Popie la *; Za­
pozna ją się o n i z  dotychczaso­
w y m  postępem p rac p rz y  zago 
spodarow an łu Bieszczadów.

Z P O B Y T U
N. S. C H R U S Z C Z O W A  
W  M IŃ S K U

♦  M O S K W A  P A P . I  sekre­
ta rz  KC  K P Z R , p re m ie r ZSRR 
N. S. Chruszczów, k tó ry  p rzy ­
b y ł do M iń ska, zw ie d z ił 10 bm. 
bazę dośw iadczalną C en tra lne ­
go In s ty tu tu  N aukow o-B adaw ­
czego M echan izac ji i  E le k try ­
f ik a c j i  R o ln ic tw a  N ieczarno- 
z iem ne j S tre fy  ZSRR.

N O W A  SESJA 
K O N G R E S U  U S A  —  
D Z IŚ  O R Ę D Z IE  
K E N N E D Y E G O

♦  W ASZY N G TO N  P A P . Jak  
in fo rm o w a liśm y  rozpoczęła się 
druga sesja 87 K ongresu Sta­
nó w  Z jednoczonych,

Na p ie rw szym  posiedzeniu 
Izba R eprezen tantów  w yb ra ła  
sw ym  p rzew odn iczącym  Johna 
M cC orm aćka ze S tanu Massa­
chusetts na m ie jsce zm arłego 
n iedaw no Sama R ayburna,

Dziś na w sp ó ln ym  • posiedze­
n iu  obu Jzb kongresu pre zy ­
de n t K ennedy w yg ło s i t ra d y ­
cy jn e  „ O rędzi« o  stan ie  pań­
s tw a” ,

T U R C J I G R O Z I G ŁÓ D

♦  S O FIA  P A P . M in is te r  sta­
nu T u r c j i .  F ę iz iog lu  o zn a jm ił, 
że je ś li rząd n ie  po de jm ie  had 
zw ycza jn ych  ś rodków , to  w 
na jb liższym - czasie cała T u rc ja  
stan ie  w  o b lic zu  k ry z y s u  żyw  
nościowego.

P R E Z Y D E N T  N R F
'  U D A Ł  S IĘ  

D O  A F R Y K I 
Z A C H O D N IE J

♦  B O N N  P A P . P rezyden t 
N R F, L u eb ke , u d a ł się z  w i­
zy tą  do L ib e r i i,  G hany i  Se­
nega lu . W  po d ró ży  tow arzyszy 
Lu eb kem u ra. iń n . m in is te r 
spra w  zag ran icznych N R F, 
Schroeder. K o responden t A D N , 
kom e n tu jąc  w iz y tę  Luebkego 
w  k ra ja ch  A f ry k i ,  w iąże ją  z 
nasilen iem  ne oko lo n ia ln e j o- 
fe nsyw y  rządu Adenauera.

SE S JA  B IU R A
Ś W IA T O W E J
F E D E R A C J I
M Ł O D Z IE Ż Y
D E M O K R A T Y C Z N E J

♦  B U K A R E S ZT  P A P . Rozpo
, się tu  sesJa^Biura^ Swia-

Bezpieczeństwo pracy
n a pochylniach
tematem plenum 
Radp Zakładowej
Stoczni Gdańskiej

zm iany  na k ie ro w n i­
czych s tanow iskach . 
N o w y m  d y re k to re m  zo 
s ta ł J. P iasecki.

G D A Ń S K  PAP. 10 bm» o d by ło  się p le n a r­
ne posiedzenie R ady Z a k ła d o w e j S toczn i
G d a ń sk ie j pośw ięcone zagadn ien iom  bezp ie ­
czeństwa i  h ig ie n y  p ra cy . W  czasie obrad w ie  
le m ie jsca  pośw ięcono o m ó w ie n iu  p rzyczyn  tra  
gicznego pożaru  na « ta tk u  „K o n o p n ic k a ” .

P L E N U M  R A D Y  Z A  
K Ł A D O W E J , po
w szechs tronne j a n a li­
zie s y tu a c ji w  zakres ie  
B H P  w  stoczn i, uchw a 
li ło  szereg w n io s k ó w  
zm ie rza ją cych  do ra d y  
k a ln e j p o p ra w y  n ie d o ­
c iągnięć. P ostanow iono 
m .in . po w o ła ć  w  w y ­
dz ia ła ch  s toczn i spec ja ł 
ne zespoły, k tó ry c h  za 
dan iem  będzie dokona 
n i«  p rze g lą d u  społecz­
nego s ta n o w isk  p ra ­
cy  pod ką te m  p o p ra ­
w y  w a ru n k ó w  B H P . W  
p ie rw s z y m  e tap ie  p rze 
g ląd  zostan ie p rze p ro ­
w ad zo n y  na s ta tkach . 
D la  p o p ra w y  w a ru n ­
k ó w  soc ja ln ych  za łog i 
p le n u m  ra d y  z a k ła d o ­
w e j w y s tą p iło  do 
w ła d z  zw ie rz c h n ic h  z 
p o s tu la te m  w s ta w ie n ia  
do  p la n u  in w e s ty c y jn e  
go na b r. i  następne ła 
ta  n iezbędnych  o b ie k ­
tó w  so c ja ln ych .

W IKTO R  S. zam. w  Dą­
b iu  p rz y  u l.  N ow ogardz­
k ie j,  podczas p ra cy  p rz y ­
gn iec io ny zos ta ł przez sa­
m ochód. dozna jąc złam a­
n ia  kośc i czaszki. O fia rę  
w yp a d ku  po go to w ie  prze­
w ioz ło  do  K l in ik i  C h iru r ­
gicznej na P om orzany,

♦
N A  A l. W o jska  Po lskiego

c ięża row y „S ta r " ,  na leżący 
do M PR B s k rę ca ją c - w  
boczną u licę  zde rzy ł s ię  z 
osobow ą „W a rsza w ą". O- 
i ia r  w  ludz iach n ie  b y ło  — 
K ra ty  w y n ik łe  r. uszkodze­
n ia  obu po jazd ów  — ok. 
1000 zł.

♦
STR AŻA C Y d w u k ro tn ie  

ga s ili pożar w  spó łdz ie ln i 
„C h e m ik "  p rz y  u l.  C hm ie­
lew sk ieg o: o 3.30 z a p a liły  
się tw o rzyw a  sztuczne i 
ch e m ika lia  w  m agazynie, 
a o 7.30 p rze w o dy e le k ­
tryczne . In n y  pożar, spo­
w od ow a ny  n ie ostrożnym  
spaw aniem  w y b u c h ł w 
sp ó łd z ie ln i s z k la rsk ie j p rzy  
u l. M a łkow sk ieg o  6. S tra ty  

' — ok . 800 zt.
♦  '

D ZIŚ  rano od 6.05 do 6.30 
m ia ły  m ie jsce  zakłócen ia 
w  ruch u  tra m w a jo w y m  na 
lin ia c h  3, 4 i  8. Pow ód — 
k ilk a k ro tn e  w yłączenie 
p rą du  w sku te k  uszkodzeń 
po ds tac ji.

♦
N A  dzis ie jsze popo łud n ie  

P IH M  p rze w id u je  w zrost 
zachm urzen ia z  m oż liw o­
śc ią  n ie w ie lk ic h  opadów. 
T em pe ra tu ra  do  4 s t. W ia­
t r y  dość s ilne  p o łu d n io w o , 
zachodnie . (ap)

J A K  IN F O R M O W A ­
L IŚ M Y  w  d n iu  wczo­
ra jszym , w  S toczni 
G d a ń sk ie j n a s tą p iły

Gen. CLAY 
w  B erlin ie

B E R L IN  PAP. Generał 
Lu c iu s  C lay, osob is ty  przed 
sta. w ic ie ! K e nn ed y ’ego w 
B e rlin ie  zachodnim  p o w ró ­
c i ł  w  środę sam olo tem  do 

tego m ia s ta  po rozm ow ach, 
Jakie p rze p row a dz ił w  W a­
szyng ton ie . W  drodze po w ­
ro tn e j a W aszyngtonu C lay 
z a trzym a ł «tę aa dw a dał 
w  P a ryżu .

Ambasador
Mongolii
w Polsce
z g in ą ł 
w  w yp ad ku  
samochodowym

W A R S Z A W A  PAP. 
W  d n iu  9 bm. zg iną ł 
śm ie rc ią  tra g iczn ą  w  
w y p a d k u  sam ochodo­
w y m  am basador n ad ­
z w ycza jn y  i  pe łnom oc­
n y  M o n g o ls k ie j R e p u ­
b l ik i  L u d o w e j w  P o l­
sce O jd o w yn  B a t-O cz ir.

W  w y p a d k u  zg iną! 
także  k ie ro w c a  am ba­
sady H a jz a n g ijn  Codos 
o raz  tow arzyszący  am 
basado row i in ż y n ie ro ­
w ie  po lscy, m g r Z d z i­
s ła w  M a k o w s k i i  K on  
s ta n ty  K o n d ra c iu k ,

W ie c z ó r
szczecińskiej
p o e zji
w Klubie 
-13 Muz“
D Z IS IE JS ZY  w ieczó r Inau 

g u ru ją c y  .. C zw a rtk i l i te ­
ra c k ie "  w  K lu b ie , „13 M u z " 

ro k u  ffeieżąt yn? < pośw ięć»

rz y  pod kon iec ub ieg łego 
ro k u  zosta li p rz y ję c i do 
Z w ią zku  L ite ra tó w  P o l­
sk ich .

Są to :  Edw ard  B A LC E- 
R Z A N , A n drze j D Z IE R Ż A ­
N O W S K I, Janusz K R Z Y - 
M IŃ S K I, H e n ry k  P I O  
T R O W S K I. W szyscy czte­
r e j w y d a li os ta tn io  sw e to  
m ik i w ierszy. Będą te ż  m ó 
w ić  o sw ych da lszych p la ­
nach lite ra c k ic h . Początek 
«potkan ia  o godz. l l .  Watąp 
w o ln y  (J.)

♦  „S A N IT A R N E  B A
R IF.R Y na po lsk ich  
p u n k ta ch  g ra n iczn ych ” . 
Pod ty m  ty tu łe m  „K U  
R IE R  P O L S K I”  in fo r ­
m u je , iż  w  zw ią zku  z 
w y p a d k a m i zachoro­
w ań  na czarną ospę w  
E u ro p ie  i  : nas w sm o- 
żono czu jność i  d z ia ła ­
n ia  zapobiegawcze. 
M in . Z d ro w ia  w y d a ło  
zarządzenie zaostrzenia 
k o n tro l i  s a n ita rn e j we 
w s z y s tk ic h  p u n k ta ch  
g ran icznych .

♦  „G L O S  S Z C Z E C IN  
S K I”  zastanaw ia  się 
„S ką d  w eźm iem y spe­
c ja lis tó w ? ” . A u to r  a r­
ty k u łu  W ł. D u d z iń s k i 
p iaze m .in .:

Przed n is z ą  gospodarką 
s to ją  te ra s  »»«łania, k tó re  
na jo g ó ln ie j m ożna b y  na- 
»wać In te n s y fik a c ją  p ro ­
d u k c ji.  N ie m ożna będzie 
w ykonać nakreślonego pro 
gram  u je że li — ja k  bo się 
te ra *  p rze w id u je  — w  1965 
ro ku  zab ra kn ie  nam  oko ło 
*0 ty * . osób z  w yższym  w y  
kszta łceniem  techn icznym . 

D la tego też  w a rto  się do­
brze p rzy jrze ć  tem u p rób ie  
m ó w i, a m iędzy in n y m i 
podnieść także a t ra k c y j­
ność w yso k ich  k w a li f ik a c j i .  
Obecnie ja k  się w yda je , 
rozp ię tość w  placach m ię ­
dzy p ra cow n ika m i o  n i­
sk ich . średn ich  i  w ysok ich  
k w a lif ik a c ja c h  n ie  stanow i 
dostatecznej zachęty do po 
de jm o w an ia  tru d n y c h  s tu ­
d ió w  te chn iczn ych , a potem  
— ta k  ba rdzo odpow iedz ia ł 
ne j, in ż y n ie rs k ie j rob o ty .

„ IL U  L U D Z I W  POLSCE 
m arzy o w łasn ym  sam ceho 
d z e  — n ie  do w iem y się z 
żadnego roczn ika  s ta tys tycz 
nego. I lu  z n ich  n ie  ma 
120.000 zł na ku p n o  „W a r­
szaw y" — ta k ie j po zyc ji 
rów n ie ż w  ro czn iku  sta­
tys tyczn ym  b ra k . Śm iało 
lednak m ożna zaryzykow ać 
tw ie rdze n ie , te  ty c h  bez 
p ien iędzy, za to  z d o b rym i 
chęc iam i je s t bardzo dużo. 
Czy m a ją  o n i szanse, aby 
k iedyś w  życ iu w y jech ać  
na u r lo p , Samochodem?"

Na to- p y ta n ie  s ta ra  się 
odpow iedzieć „Ż Y C IE  W AR  
S Z A W Y " w  a r ty k u le  „S a ­
m ochodem  na u r lo p ” .

•  •  e

R A B A T . W  s to lic y  M aro­
ka  o p u b liko w a n o  w spó lny 
k o m u n ik a t w łosko -m aroka ń 
sk l o  rozm ow ach p rze p ro ­
w adzonych m ię dzy  k ró le m  
Hassanem I I  a p rem ie rem  
W łoch F an fa n lm  i m in i­
s trem  apraw  zag ran icznych

(m)

N A S Z A  KOBRA (2)

M AKABRYCZNE
ODKRYCIE

D W U N A S T E G O  D N IA  
żm udnego i  bezowoc­
nego ś ledz tw a  z ła  pas­
sa zosta ła  p rze rw a n a  
m a k a b ryczn ym  o d k ry ­
ciem . P ew ien  fu n k c jo ­
na riusz  M O  zn a la z ł po 
za m iastem  w  p o lu  roz 
k ła d a ją c c  s ie  lu d zk ie  
szczą tk i o w in ię te  w  
p la s tyko w y  płaszcz. W  
ty c h  szćzątkach pan U r 
banow icz rozpozna! 
sw o ją  zag in ioną  m a t­
kę.

Ja k  s tw ie rd z ił b ie g ­
ły  le ka rz , z w ło k i b y ły  
podzie lone przez zna ją  
cego się na a n a tom ii. 
Po ty m  s tw ie rd ze n iu , 
sugeru jącem u, że zbrod 
n i dokonać m ó g ł f e l ­
czer, le k a rz  lu b  p ie lęg  
n ia rk a  za in te resow ano 
się zb liż o n y m i do pań 
s tw a  U rb a n o w iczó w  
lu d ź m i o ta k ic h  zaw o­
dach. Jednakże  m u ro ­
wane a l ib i w y e lim in o ­
w a ło  ic h  w szys tk ich  z 
kręgu  pode jrzanych .

W  OPAR CIU  o do k ład ną  
ana lizę  zeb ranych do tych ­
czas m a te ria łó w  założono, 
że de na tkę  u p ro w a d z ił z 
je j  m ieszkan ia k to ś  z  gro­
na je j  zna jom ych , kogo 
n ie  pode jrzew ała  o z łe  ąa-. 
m ia ry . Poniew aż w  miesz­
k a n iu  n ie  zna leziono śla- 
dó w  k rw i,  k tó ra  w  w ypad­
k u  dokonan ia  ta m  zabó j­
s tw a, po  s ta rannym  na w e t 
za ta rc iu  śladów  pozosta ła , 
by  w  szczelinach po d ło g i — 
zaczęto przypuszczać, że 
zb rodn ia rz  w y w a b ił o fia rę  
z je j  m ieszkan ia 1 do kon a ł 
zabó js tw a gdzie in d z ie j. 
Ponieważ n ik t  z  sąsiadów 
— m ieszkańców  te j sam ej 
kam ie n icy  —  n ie  w id z ia ł 
k ry tyczne go  dn ia  p a n i U r-  
banow iczow ej na po dw ó r­
k u  i  poza dom em , n ie  w y ­
kluczono , że zabójstw a do­
kon an o  w  ty m  sam ym  
dom u,

ZACZĘTO A V A rj-
Z Ó W A C  zeznania na j  
b liższych  sąs iadów  za­
m o rd o w a n e j. O kazało 
się, że d ena tka  o d w ie ­
dzała często i  b y ła  o d ­
w iedzana  przez je d n ą  
z sąsiadek, żonę in ż y ­
n ie ra , 25 -le tn ią  K ry s ty  
nę W alo. Jedna z są­
s iadek p rzyp o m n ia ła  
sobie, że w  d n iu  z n ik ­
n ięc ia  p a n i U rb a n o w ł-  
ezow e j oko ło godz iny

10 ran o  w  m ieszkan iu  
państw a  W alo  s łychać  
b y ło  ja k ie ś  k rz y k i i  od 
glos upadającego cięż­
k iego  p rze d m io tu . Ze­
znan ia  te  b y ły  w y s ta r ­
cza jącą podstaw ą do 
w p isa n ia  pan i W a lo  na 
lis tę  pode jrza n ych  i  
p rzeprow adzen ia  w  je j  
m ieszkan iu  re w iz ji.

O b fite  ś lady  k r w i w  
łazience, pasek od 
płaszcza p la s tykow ego , 
tego samego, w  k tó ry  
zapakow ane b y ły  z w ło  
k i oraz k w it  z p rze ­
ch o w a ln i bagażu P K P , 
k tó ry  u ja w n ił,  że m o r 
derca p o k ra ja n e  z w ło k i 
p rze n o s ił w  w a lizce  I 
aby się je j  pozbyć, od 
d a l na p rzechow an ie  
do k o le jo w e j bagażow - 
n i —  s ta n o w iły  re w e la  
c y jn y  p lon  re w iz ji.

W obec bezspornych  
dowodów^ w in y  K ry s ty  
na W a lo  p rzyzn a ła  si4 
do p o p e łn ie n ia  m a ka ­
b ryczn e j zb ro d n i. M o to  
re m  pch a ją cym  ją  do 
tego czynu , b y ła  chęć 
zdobyc ia  g o tó w k i, k tó ­
ra  u ła tw iła b y  b e z tro ­
skie  życ ie  i  w y ja zd  do 
w iększego m ias ta . A le  
m ło d a  m o rd e rczyn i p rze 
lic z y ła  się. Choć p la ­
n o w a ła  „za b ó js tw o  do ­
skonałe” , to  znaczy ta ­
k ie , k tó re  w y k lu c z a  
m ożliw ość w y k ry c ia  
sp ra w cy  —  p o p e łn iła  
szereg b łędów . Z a  sw ó j 
czyn  pon ios ła  su row ą  
karę.

(K . POŁY

Zakulisowe
zabiegi
HO LANDII

N O W Y JO R K. H o la nd ia  
nada l p ro w a dz i o żyw io ną  
zaku lisow ą  dzia ła lność d yp ­
lom atyczną w  zw iązku  ze 
sporem  o  I r ia n  Zachodn i, 

W czora j s ta ły  p rze ds ta w i­
c ie l H o la n d ii w  O N Z k o m  
fe ro w a ł z U T ha n te m , a 
am basador te go  k ra ju  w  
W aszyngtonie, z p rzedstaw i 
c le la m i am e ryka ńsk ie go  De 
pa rtam en tu  Stanu.

Pmcotopfci/ Poszukiwani
ł 7 M E C H A N IK Ó W  aa m oehfldew rch. 1 k * t« o w ą .

przedstaw i c ie le  *o rg a  11 fina nso w ą  oraz I  sprzątaczkę z a tru d n i od  zaraz 
ą iz a c ji z przeszło 20 k ra jó w . < W .Z,G.S. Z ak ła d  T ra n sp o rtu  W Szczecinie-Dą-

1 1 triu , u l. Pom orska 53/57, te ł. 32-115.Z  ram ien ia  po lsk ich  o rg a n i­
za c ji m łodz ieżow ych uczestn i­
czą w  ob radach sekre tarz  K C  , - -
EMS, G rzegorz S oko łow sk i, i '«a*»* Szczecińska F a b ryka  M o to c y k li Szczecin
oraz prze ds ta w ic ie l p o lsk ich  f  
śań izać jł. m łodzieżow ych

E L E K TR Y K Ó W  z IV  g ru p ą  BH P z a tru d n i od

A l.  W o jska  P o lskiego 1*6. W a ru n k i p ra e y  i  p ła ­
cy  do om ów ien ia  na m ie jscu  w  D zia le K a d r.

m -K
L IB E R IA  Z A M IE R Z A  
Z W IĘ K S Z Y Ć  
L IC Z E B N O Ś Ć  A R M II

♦  LO N D Y N  PA P. Prezyden t
Tubnaan w y s tą p ił do  pa rlam en 
tu  z w n io sk ie m  w  spraw ie 
zw iększenia liczebności a rm ii 
l ib e ry js k ie j.  W niosek p rze w i­
d u je  w prow adzen ie  obow iązko 
w e j s łużby w o js k o w e j w  ok rę ­
gach, w  k tó ry c h  do a rm ii zgła 
śzfl się n iedostateczna liczba 
eeho tn ików .

S Z E K S P IR  
W  C ZO ŁÓ W C E  
N A JC Z Ę Ś C IE J 
W Y S T A W IA N Y C H  
A U T O R Ó W

■ó B E R L IN  PA P. J a k  podaje 
prasa zach od trob e rlińska . prze 
prowadzono ob liczen ia  do tyczą 
ce s z tijk  wvst.aw ianyeh w  sezo­
n u  te a tra ln vm - 19R0—196! na 
scenach NRF. NRD. A u s tr ii i 
S zw a jca rii, tzn . k ra jó w  w  k tó ­
rych  język ie m  te a tra ln ym  jest 
język  n ie m ie ck i.

Okazało *ię. że na jczęście j 
w ys taw ia nym  autorem  w  tea- 
traoh tych  k ra jó w  Jest Szek­
sp ir. W  sezonie ty m  o d b y ły  »lą 
2>śs orzedsł a w ian ia  jeg o u tw o - 

f  rów
D?lsże pozyc je  za jm u ją  u- 

? tw o ry : Lessinga — 1436 p rzed-

i s ta w ie ń , Goethego — 1398,
B rech ta  — 1249, H auptm anna — 
1230.

STARSZEGO księgow ego ze ś red n im  wyk*Bta,łce 
n ie m  I p ra k ty k ą  na s tanow isko in s tru k to ra  
księgow ości, te ch n ika  bu dow lanego le  ś redn im  
w yksz ta łce n ie m  1 p ra k ty k ą  na  stanow isko In ­
s tru k to ra  techn icznego oraz ekonom istę z w y k ­
szta łceniem  ś redn im  i  p ra k ty k ą  d /s  skup u  I 
k o n tra k ta c ji z a tru d n i od zaraz W ojew ódzk ie  
Z jednoczen ie  P rzem ysłu  Z bo żow o -M łyna rsk ie ­
go „P Z Z "  w  Szesecinl© u l. N ied z ia łkow sk ieg o  
21. W a ru n k i p łacy 1 p ra e y  d o  om ó w ie n ia  w  
S e kc ji K a d r  p o kó j 19. 123-Ki

K IE R O W N IK A  rob ó t, m a js tra  budow lanego, ma 
la m y , m u ra rz y , s to la rzy , ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a  
llfdko w an ych  o raz uczn iów  w zaw odach bu d o w ­
lanych z a tru d n i B udow lana S p ó łd z ie ln ia  P racy  
„O d b u d o w a " w  Szczecinie u l. R ew o lu c ji Paź­
d z ie rn iko w e j N r  L  124-k

STARSZEGO księgowego, 1 te ch n ika  m echan i­
ka, i  technologa drzew nego. | k o n s tru k to ra  bu ­

d o w n ic tw a  okrę tow ego , 1 ekonom istę  d /s  za 
^opatrzenia, i  m on tera  s iln ikow e go , I e le k tryka  
z up raw n ie n iem  PRS, t5 s z k u tn ik ó w  lu b  sto­
la rzy  z a tru d n i na tych m ia s t S toczn ia Jachtowa, 
Szczecin, u l. Ś w ia tow ida  6. W a ru n k i p ra cy  i 
p łacy do uzgodnienia na m ie jscu . j6-k

QqfoSZfnia Próbna
GOSPOSIA na s ta łe  po 
trzeb na , u l. Z d ro jo w a  7.

224-G

K O B IE T A  do dz ie c i i 
gospodarstw a dom owe­
go potrzebna, u l. Jag ie ł 
lońslka *8 m  3 lu b  te le ­
fo n  37-98« od godz.
16 — 20. 225-G

od godz. 13. 332-G

M OTOROWER ;,Ż a k ’ ’
no w y sprzedam. W ięc-
kow sk ’.ego i  m 12 po
godz. 16. 3I3-G

LO K A L E

D Z IE W IA R K A  z maszy­
ną d w u p ły to w ą  potrzeb 
na . Zgłoszen ia ta l. 71-916 
w  godz. 18 — 1». 226-G

G O S PO D Y NI do  samo­
dz ie lnego prow adzenia 
dom u potrzebna-. W arun 
k i ba rdzo  dobre . W ia­
domość, Szczecin, B ro­
dzińsk iego 8. 227-G

KO RESPO ND ENC YJN E
k u rs y  ks ięgow ości, ste­
n o g ra fii,  językó w . Łódź 
1, s k ry tk a  297. 228-P

M A T R Y M O N IA LN E

Oszczędzaj w PKO

SA M O TN A , posiadająca 
w łasne m ieszkan ie  ma 
te ria ln ie  niezależna po* 
na pana la t  51 — 58.
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
n a n r  27. 229-G

SP RZEDAŻ

S Y P IA L N IĘ  1 in n e ' me­
ble  sprzedam . M aiczew 
skiego 18 _  5 (trzeci 
b lo k ). 230-G

P IA N IN O  a i r n * ,  szafę,
łóżko , k o m p le t m eb li 
ku ch en nych  sprzedam, 
u l. M ick ie w icza  166 m  6

PO SZU KU JĘ n ie k rę p u - 
jącego po ko ju  z m eb la­
m i lu b  bez, n a jch ę tn ie j 
na G łębok iem  lu b  Po­
godn ie. o fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  28. 214-G

d o m e k  je d n o ro d z in n y  
z garażem  i  og rodem  es 
m ie n ię  na dw a po ko je  
w  śródm ieściu t  w ygo­
da m i; W iadom ość te l. 
32-426. 295-G

M IE S Z K A N IE  2 poko je , 
ku c h n ia  w  S ta rym  Pa­
czkow ie  pow . N ysa za­
m ie n ię  na m ieszkan ie 
w  Szczecinie. T e le fon  
457-89. 236-G

W Y N A JM Ę  po kó j dla 
p ływ a ją ceg o  m aryna rza  
z żoną. W iadomość te l. 
34-906. 237-G

W Y N A JM Ę  na pó ł ro k u  
po kó j z kuch n ią  w  śród 
m ie ic iu  m ałżeństw u. 
W a ru n k i do om ówienia. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
o l. H o łd u  P rusk ie go  8 
n.- n r  25. 238-0

G D A N S K  — trz y  poko- 
’ e (36 m  k w .)  zam ienię 
na dw a po ko je , podob­
n y  m etraż w  Szczecinie. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
o l. H o łdu  Prusk iego ft 
na n r  26. 2S9-G

W Y N A JM Ę  2 po ko je  ka 
w a le rsk ie . Zabużańska 
40, Gumieńee,

3 PO KOJE k u ch n ia , ła 
z ienka zam ien ię na  2 po 
k o ję  rów norzędne . W ia 
domość te l.  88-29 po 
godz. IT. 241-G

P O SZU KU JĘ m ieszka­
n ia , m oże b yć  spó łdz ie l 
oze, w zg lędn ie  po ko ju  
sub loka to rsk ieg o . Tel. 
425-1«; 241-G

S A M O TN A  poszuku je 
p o ko ju , te«, 36-558 od 
godz. 10 — 17. 243SG

M IE S Z K A N IE  2 po ko je  
z ku ch n ią , łazienką, 
p a rte r , ś ródm ieśc ie  za-', 
m ie n ię  na je d e n  p o k ó j1 
z ku ch n ią , p a rte r  lu b  I i  
p ię tro  śródm ieśc ie ., 
Ściegiennego 3 — i.

244-G

M AŁŻE Ń S TW O  poszu-L 
k u je  p o ko ju  sub lo ka to r i 
Skiego. Te l. 342-30. 245-GT

W Y N A JM Ę  po kó j 2 
ku c h n ią  m ałżeństwu. 
Szczecin 19* u l. R ym a r­
ska 51. 246-G

M A R Y N A R Z  z żoną po-1 1 
szuku je  po ko ju  sublo­
ka to rsk ieg o. T e le fon  
43-691 po godz. 17. 247-G

ZG U BY

ZG U BIO N O  indeks Po li 
te c h n ik i Poznańsk ie j 
S tud iu m  Zaoczne na na 
zwisico Tom asz Łobo­
dz iń sk i ta m ,  Ree* u l. 
K o le jow a  10. 248-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szkolną ZSG na na zw i-, 
sko Ireneusz Szym ko-, 
w la k . 249-G,

ZG U BIO N O  le g itym a c ję 1 
szkojflą na nazw isko i 
A T k ttO u «  N ycz, 230-G

ZG U BIO N O  książeczkę 
w o jsko w ą  na nazw isko 
R om an Zag órsk i. 251-G

da rczy , og ród  sprze* 
dam . 190.000 zi. P ią te k  
Bydgoszcz Leszczyn i  
28 (W ilczek), 126-K

ZG U BIO N O  św iadectw o 
7 k l .  na nazw isko  Ta­
deusz B u ta jło . 252-G ROŻN E

w a r s z t a t  c u k ie rn i­
czy  p rz y  p ie k a rn i *  
p u n k te m  sprzedaży w y ­
dz ie rżaw ię . Bydgoszcz, 
K u ja w ska  24, P ie ka rn ia .

12T-1C

K U PN O

„W A R S Z A W Ę " now ą
lu b  m a ło  używ a ną  k u ­
p ię , T e l. 733-96. 254-G

N IER U C HO M O ŚC I
P IE K A R N IĘ  m echanieg 
ną, dobrze p ro sp e ru ją * 
cą w  o k o lic y  le tn isko ­
w e j, 20 k m  od Ło dz i z 
pow odu cho rob y  odstą­
p ię . O fe r ty  „229" B iu ro

GOSPODARSTWO J! 2*-
bu do w an iam i i  lasem  — 
sprzedam. Szczecin, A r -  
końska 22 — 3 253-G

D O M EK trz y iz b o w y , we 
randa, b u d yn e k  gospoś

kow ska 96. 125-K



♦  Pył węglowy czy zapora 
w Cieśninie Beringa?

♦  Co się stanie z Syberię 
i Azję Środkową?

♦  Gzy pancerz lodowy 
może się odrodzić?

Ocean Lodowaty
...bez lodu!
P Ó ŁN O C N Y  Ocean 

L o d o w a ty  —  to o lb r iy  
m ia  p o w ie rzch n ia  w o ­
d y  p o k ry ta  w iecznym  
lodem. Pancerz lodo­
w y  sku w a  ponad 2/3 
Oceanu, rozpościera 
się na obszarze p ra ­
w ie  10 m ilio n ó w  k i ­
lo m e tró w  k w a d ra to ­
w y c h ! P rzec ię tna  ro ­
czna te m p e ra tu ra  po ­
w ie rz c h n i Oceanu w y ­
nosi m inus 25 stopni. 
Ś w ia t ro ś lin n y  i  ęw ie 
rzęey je s t bardzo u- 
bogl, n a w ig a c ja  o- 
g rom n ie  u tru d n io n a , 
zagospodarowan ie w y  
brzeży i  osiad łe  życie 
na n ic h  —  n ie m o ż li-

V - •’

(K O R E S P O N D E N C JA  
W Ł A S N A  A P I)

Sztorm Bezpieczeństwo o eksploatacja

KURIER
M IE S IĘ C Z N Y  D O D A T E K  „K U R IE R A  S Z C Z E C IŃ S K IE G O ”  N r  1 (8) «2 r.

Spór
o kompetencje

c z y
spór o życie...?

Od dz ie s ią tkó w  la t  u - 
TÓysły w ie lu  uczonych, 
in ż y n ie ró w , pod ró żn i­
k ó w  zaprzą ta ła  f ra p u ją ­
ca m y ś l: ro z to p ić  pan - 
cjerz lo d o w y  Oceanu, 
p rz y w ró c ić  życ iu  obsza­
r y  A r k ty k i.

P ro je k tó w  w ysuw ał.©  
»poro. W  o s ta tn ich  la ­
ta ch  p o ja w iły  się pom y 
s ły  p rzekonyw a jące , mo 
ż liw e  do u rze czyw is t­
n ie n ia  p rz y  obecnym  
po z io m ie  n a u k i i  te ch n i­
k i .  N a leży do  n ic h  np. 
p ro je k t  zasypyw an ia  lo ­
d o w e j p o w ie rzch n i p y ­
łe m  w ę g lo w ym . W  rze ­
czy sam ej o ile  śnież­
na. b ia łą  pow ie rzchn ię , 
o d b ija ją c ą  p rom ien ie  
słoneczne p rz e m ie n i się 
w . czarne po le  —  po ­
ch ła n ia n e  ju ż  wówczas 
p rzez  n ią  c iep ło  słonecz 
ne zacznie lód topić.

N IE Z M IE R N IE  c ieka- 
fcpy je s t p ro je k t  inż. P io  
t r a  B orisow a. W 1959 r. 
O pracow a ł on p om ys ł 
»budow an ia  zapory, k to  
r a  p rze g ro d z iła b y  C ie ­
ś n in ę  B eringa , ro zg ra ­
n icza ją cą  P ó łnocny O - 
oean L o d o w a ty  od O - 
ceanu Spokojnego. Po­
tężne pom py za in s ta lo ­
w a n e  w  zaporze, przez 
p rze p o m p o w yw a n ie  mas 
c ie p le j w o d y  z Oceanu 
S poko jnego  do L o d o w a ­
tego, a z im n e j w o d y  z 
Oceanu Lodow atego do 
Spokojnego, gdzie ciep­
łe  p rą d y  z d o ła łyb y  ją  
og rzać —  u m o ż liw iły b y  
s top ien ie  p o k ry w y  lodo ­
w e j.  W śród źróde ł ener­
g ii.  k tó ra  po rusza łaby 
p o m p y  w y m ie n ia  się 
ró w n ie ż  ene rg ię  a tom o­
w ą .

A więc — p a n cc rt lod o­
w y  zn ika . Cóż się w ów - 
ezs stanie?

N auka, zan im  zaaprobu­
je  k tó ry k o lw ie k  z p ro je k ­
tó w  stopien ia lod ów  Ocea­
n u  — m usi znaleźć odpo­
w ie d z i na w szystk ie  p rób ie  
tn y  zw iązane *  tym  p y ta ­
n iem .

L ik w id a c ja  p o k ry w y  
lo d o w e j zm ie n i w  zasad 
n ic z y  sposób b ilans  
c ie p ln y  Oceanu Lodow a 
tego. W o lna  od lodów  
p o w ie rzch n ia  w odna bę­
dz ie  poch łan iać  dw a i 
p ó ł raza w ięce j słonecz­
nego ciep ła . Jeże li w a ­
r u n k i  przenoszenia c ie ­
p łą  orzez  W ia try  i  p ra *

d y  m orsk ie , w ilgo tność  
po,w ietrzą i  p o k ry w a  
c h m u r —  n ie  zm ien ią  
się, to  wów czas p rzeć ję t 
na te m p e ra tu ra  wód O - 
ceanu Lodow atego sta­
n ie  s ię  d o d a tn ia : od 
p lu s  1 do p lus 8 stop­
n i. A  to  s tw o rzy  ta k ie  
w a ru n k i k lim a tyczn e , w  
k tó ry c h  o  w ie le  le p ie j 
będzie s ię  m og ła  ro z w i­
ja ć  fa u n a  i  f lo ra  Ocea­
nu , o w ie le  ła tw ie j bę­
dą  m o g li,ż y ć  na  wybrz.e 
żu ludzie . Żegluga po 
Oceanie będzie m o ż li­
w a  przez ca ły  rok.

A le  równocześnie zm iana 
w a ru n kó w  k lim a tyczn ych  
n ie  og ran iczy się w y łączn ic  
do A rk ty k i.  N ie k tó rzy  nau 
kow cy  uw ażają , że pociąg­
nie oua za sobą zm ianę k i i  
m a tu  w  Ś rod kow e j Sybe­
r ii ,  a naw et i w A z ji Ś rod­
ko w e j. S yb e ria  „o d d a ”  
sw ą w ilgotność i u m ia rk o ­
w any k lim a t D a le k ie j Pół 
nocy, a na te renach re p u ­
b lik  ś rod kow o-a z ja tyck ich  
zapanu je  k lim a t jeszcze 
ba rdz ie j gorący i suchy n iż  
teraz. A to  groz i n ie o łtiicza l 
n y m i sku tkam i ro ln ic tw u : 
w  znacznym  stopn iu o b n i­
żyć  się może urodza jność 
g le by  na obszarach, k tó re  
rodzą dziś 40 proc. całego 
zboża w ZSRR,

N IE M N IE J  w ażną 
kw e s tią  je s t znalezien ie  
o d p ow iedz i na  p y ta n ie : 
czy na Oceanie znów  się 
n ie  od rodz i p o k ry w a  lo ­
dowa? N ad ty m  p ro b le ­

m em , od dłuższego ju ż  
czasu p ra c u ją  uczen i la 
b o ra to r iu m  m e te o ro lo g ii 
m o rs k ie j In s ty tu tu  O - 
ceano log ii A k a d e m ii 
N a u k  ZSRR.

T rw a ją  prace  nad 
sp recyzow an iem  te o r ii 
p rzenoszenia c iep ła  
p rzez p rą d y  po w ie trzn e  
i  oceaniczne. K i lk a  n au ­
ko w o -b a d a w czych  in s ty  
tu tó w  op ra co w a ło  w y ­
liczen ia  b ila n su  c iep lne­
go wód Oceanu Lodow a 
tego i - d o ln ych  w a rs tw  
a tm o s fe ry  nad Ocea­
nem. O sta tn io , p rob lem a 
m i A r k t y k i  za jm o w a ło  
się se m in a riu m  na u ko ­
w e w y d z ia łu  k lim a to lo ­
g ii In s ty tu tu  G eogra­
ficznego A k a d e m ii N a u k  
ZSRR.

N auka  na w szys tk ich  
fro n ta c h  p rzyg o to w u je  
się do  n a ta rc ia . P o la r­
n y  pance rz czeka na o- 
sta teczny w y ro k  

IR IN A
Ł U N A C Z A R S K A

SPÓR m iędzy przed 
a lę b io rs tw a m i eks­
p lo a ta c y jn y m i, a 

w ła d za m i a d m in is tra c ji 
m o rs k ie j o to  czy w aż­
n ie jsza  je s t eksp loa ta ­
c ja  1 re a liza c ja  p lanów  
czy bezpieczeństwo że­
g lu g i, t rw a  od la t. B y ł 
okres, k ie d y  re a liza c ję  
p la n ó w  fo rsow ano na­
w e t kosztem  bezpieczeń 
s tw a. Do czasu uchodzi­
ło  to  bezkarn ie . P óźn ie j 
je d n a k  za p ła c iliśm y  za 
to  w yso ką  cenę. T ra g e ­
d ie  ry b a k ó w  z „C z u b a t- 
k i ”  I „C y ra n k l"  z całą 
ostrością  p o s ta w iły  na 
po rządku  d n ia  spraw ę 
bezpieczeństwa, p rz y ­
p o m n ia ły . że m orze  je s t 
zby t g roźnym  żyw io łem , 
aby można je  bezkarn ie  
lekcew ażyć.

W ydaw ać b y  s ię  m o­
gło, że po ta k  tra g ic z ­
ne j le k c ji ten bezprzed­
m io to w y  w ła ś c iw ie  spór 
zakończy się, że p rze d ­
s ięb io rs tw a  ryb a ck ie  i 
a rm a to rsk ie  zrob ią  w szy 
stko, aby zapew nić  za­
łogom  m a ks im u m  bez­
p ieczeństw a, że w resz­
cie przestaną  lic z y ć  k u - 
tro  —  czy s ta tk o d n i s tra ­
cone z pow odu Sztor­
mów^, w zg lędn ie  nie 
spraw dza jących  się p róg  
noz pogody P IH M -u .

W T IE S T E T Y  spór 
J ^ (  trw a  nada l, i  co 

c iekaw sze —  czę­
sto po s tro n ie  przeds ię ­
b io rs tw  s ta ją  n a jb a r­
d z ie j za in te resow an i —  
ry b a c y  ' czy m aryna rze . 
Pogoń za za ro b ka m i 
p rzes łan ia  im  ich  w ła ­
sne dob ro  —  bezpieczeń 
s tw o  na m orzu. M ó w ią  
—  n ie  jesteśm y samo­
b ó jca m i, n ie  chcem y się 
to p ić , w ie m y  sam i k ie ­
d y  m ożem y w y p ły n ą ć  
na m orze, a k ie d y  nie. 
P rognozy P IH M -u  czę­
s to  n ie  sp raw dza ją  się, 
tra c im y  bezużytecznie 
czas.

Tym czasem  Szczeciń­
s k i U rząd  M o rs k i m ó ­
w i —  n ie ! Jest p rogno ­
za P IH M -u  zapow iada­
jąca  szto rm  —  p o r ty  są 
zam kn ię te . D la  nas próg 
noża, bez w zg lędu  na 
je j  p ra w d z iw o ść  je s t 
rzeczą św iętą.

Z d a rz y ły  się osta tn io  
d w a  w y p a d k i, że ry b a ­
c y  ze S te p n icy  i  M rze ­
żyna m im o  ostrzeżeń 
P IH M -u  w y p ły n ę li na 
p o ło w y . W  obu w y p a d ­
kach  do a k c ji m u s ie li 
w kraczać  ra to w n ic y . Na 
szczęście o b y ło  się bez 
o fia r . K to  je d n a k  za­
g w a ra n tu je . że n a s t^ j-  
n y m  razem  pom oc

N A JC Z Ę Ś C IE J  w  o -  
s ta tn im  sezonie le tn im  
dochodz iło  do spo rów  
m iędzy Żeglugą Szcze­
c ińską  a Szczecińskim  
U rzędem  M o rs k im  i  k a ­
p ita n a ta m i p o rtó w  w  
Szczecinie i  Ś w in o u j­
ściu. W  p o ró w n a n iu  z 
ry b a k a m i Żegluga Szcze 
c ińska  je s t o ty le  w  spe 
cy fic z n e j s y tu a c ji,  że 
zakaz w y jś c ia  s ta tku  
godzi n ie  ty lk o  w  je j in  
terasy, a le  ró w n ie ż  w  in ­
teres pąsażerów , Zdarzą  
ło  s ię  bow iem * nieraz, 
że s ta te k  p rz y w ió z ł 
w czasow iczów  ze Ś w i­
no u jśc ia  do Szczecina i  
ze w zględu na pogorszę 
n ie  s ię  pogody n ie  m ógł 
pop łyn ą ć  z n im i z p o w ­
ro tem . O czyw iśc ie  roz­
goryczeni, a n ie  zna jący  
się na rzeczy, pasażero­
w ie  c is k a li g rom y na 
Żeglugę. Ścisłe p rze ­
s trzegan ie  p rognoz 
P IH M -u  przez w ładze  
a d m in is tra c ji m o rsk ie j 
zakłóca też regu la rność 
k u rso w a n ia  s ta tk ó w  na 
s ta ły c h  lin ia c h  Ż e g lu g i 
Szczec ińsk ie j.

SP R A W Ę  bezp ie ­
czeństw a żeg lug i 
trzeba ro z p a try ­

w ać w  dw óch  aspek­
ta c h : po p ie rw sze  — 
w yposażenie jednos tek  
w  n iezbędny i  w ym a g a ­
n y  p rzep isam i sprzęt 
ra tu n k o w y , po d ru g ie  —  
prognozy P lS M -u  i  prze  
strzegan ie  zakazu w y ­
chodzenia w  m orze w  
w y p a d k u  zapow iadane­
go sztorm u.

S p raw a  p ie rw sza  dz ię  
k i  częstym  inspekc jom  
je s t w ła ś c iw ie  u re g u lo ­
w ana. S pó r do tyczy  
w ię c  s p ra w y  d ru g ie j.  
T rzeba tu  s tw ie rd z ić , że 
o  ile  d łu g o te rm in o w e  
prognozy P IH M -u  są 
s tosunkow o  dokładne , o 
ty le  p rognozy k ró tk o te r  
m in o w e  dość często za­
wodzą. B yw a  ta k , że 
P IH M  zapow iada s ilne  
w ia t r y  i  w ładze  n ie  w y ­
puszcza ją  je dnos tek  z 
po rtó w , a tym czasem  
w ia t r y  są słabe. I  od­
w ro tn ie  —  P IH M  nie 
w yw iesza  ostrzeżenia, 
s ta tk i w ychodzą z p o r­
tów , b y  późn ie j szybko 
w racać  z pow odu  sz to r­
mu.

O p racow yw an ie  p ro g ­
noz pogody n ie  je s t rze ­
czą ła tw ą  —  Szczególnie 
prognoz k ró tk o te rm in o ­
w ych . W  naszych w a ­
ru n ka ch  je s t ono ty m  
tru d n ie jsze , że P IH M  
p ra cu je  w  dość c iężk ich  
w a ru n ka ch , je s t s tosun ­
kowo słabo .wyposażony.

w  sp rzę t ł  a p a ra tu rę  
badaw czo -  p o m ia row ą . 
W  d oda tku  na obszarze 
Pom orza Zachodniego 
m am y ty lk o  d w ie  s tacje  
—  w  Szczecinie i  Ś w i­
nou jśc iu .

PO N IE W A Ż  spór
n ie  na leży do rzę ­
du k o m p e te n c y j­

n ych  —  chodzi tu  p rze ­
cież o lu d z k ie  życie, 
trzeba  chyba w y ra źn ie  
pow iedz ieć, że ra c ja , 
m usi, n ies te ty , być  po 
s tro n ie  w ła d z  a d m in i­
s tra c ji m o rs k ie j, n a w e t 
wów czas je ż e li p rogno ­
zy P IH M -u  czasam i za­
wodzą. N a leża łoby je d ­
n a k  poczyn ić  s ta ran ia , 
aby p la c ó w k i P IH M -u  
zo s ta ły  wyposażone w  od 
p o w ie d n i sp rzę t i  apara 
tu rę , u m o ż liw ia ją c ą  op rą  
co w yw a n ie  d o k ła d n ie j 
szych prognoz, g w a ra n ­
tu ją c y c h  bezpieczeństwo 
za łogom  s ta tk ó w  i  pa ­
sażerom , a jednocześnie 
n ie  h a m u ją cych  eksploa 
ta c ji,  wów czas je ż e li 
n ie  zachodzi tego po ­
trzeba. P rzyd a ła b y  się 
też ściś le jsza re jo n iz a ­
c ja  prognoz.

A . K IL N A R

MORSKA

PAIMO¿ U J

g d z i e  je s t n a jz im n ie j na 
naszej k u l i  z iem skie j?

O czyw iśc ie w  oko licach 
obu b ie gu nó w , je d n a k  n a j­
z im n ie jszy  k lim a t panu je  
w  po łu d n io w ym  obszarze 
podb iegunow ym , na lą ­
dach A n ta rk ty d y . Ląd ten 
nazyw any je s t szósta częś­
cią św iata o b e jm u je  ok. 
I ł  m ilio n ó w  k ilo m e tró w  
kw a d ra to w ych , jes t w iec 
p ra w ie  o po łow ą w iększy 
od E u ro py . A n ta rk ty d a  
je s t c a łko w ic ie  p o k ry ta  lo ­
dem , k tó re g o  grubość do­
chodz i m ie jscam i do S.500 
m etrów .

W w arun kach  k lim a ty c z ­
nych A n ta rk ty d y  na lądzie 
s ta łym  n ie  m oże is tn ić ć  żad 
ne ty c ie  zw ierzęce.

Na lod ow e j p u s tyn i w y ­
stępu ją ty lk o  na jlichsze 
m chy i po rosty  oraz g lo ­
ny. Za to  dość b u jn ie  roz­
w ija  się w  otacza jących 
A n ta rk tyd ą  m orzach ty c ie  
zw ierzęce: różne ga tu n k i 
fo k . s łon ie  m orsk ie  1 m or­
sk ie  leo pa rd y , w ie lo ry b y  1 
p in gw iny .

C ały obszar A n ta rk ty d y  
Jest z n a tu ry  rzeczy nie 
zam ieszkany. Jednakże w 
X IX  s tu le c iu , gdy po lo­
w an ia  na w ie lo ry b y  l  fo k i 
na m orzach pó łno cnych sta 
ly  się m n ie j zyskow ne, na 
n ie k tó rych  wyspach pod- 
a n ta rk tyczn ych  os ie d liły  
*ie grupy łowców wielo; 
M l .

„Skóra
nu nipfixn-iedxiun...

0 podziale
floty
słów kilka

O S T A T N IO  dość często to  
prasie  w ybrzeża  wschodniego  
ukazu ją  się p u b lik a c je  i  ro z -  
w ażania na tem a t reo rgan i-  
za c ji p rze d s ię b io rs tw  żeglugo* 
w ych  oraz u tw o rze n ia  cz ie •
»ech a rm a to ró w  żeg lug i m ię ­
d zyna rodow e j — dw óch w  
Szczecinie i dw óch na w ybrze  
żu w schodn im , Z  p ie rw szych  
rozw ażań d o w ia d y w a liś m y  
się, że p odz ia ł ta k i jes t n ie ­
zbędny ze w zg lędu  na w ie l­
kość naszych a rm a to ró w  —  
P o lsk ie j Żeg lug i M o rs k ie j i  
P olsk ich  L in i i  O ceanicznych, i  
że oba oś ro d k i zachow ają  w la  
ż c iw ie  dotychczasow y stan po  
siadania. O s ta tn ie  sugestie od­
b iegają je d n a k  pow ażn ie  od 
poprzednich. D o w ia d u je m y  
się bow iem , że P Z M  zosta łaby  
podzie lona na p rzeds ięb io r­
s tw o  re g u la rn e j i  tra m p o w e j 
żeg lug i e u ro p e jsk ie j ora a
p rzeds ięb io rs tw o  oceanicznej 
żeg lug i tra m p o w e j. P ro je k t  
te n  g u b i gdzieś d w ie  w ażne  
Unie szczecińskiego a rm a to ra  
—  lin ię  zachodn io  a fry k a ń ­
ską i  lin ię  łączącą p o r ty  Ru­
m u n ii z p o rta m i B lisk ie g o  
Wschodu.

M O Ż E  naw e t n ie  ty le  gub i, 
i le  w  m yś l p rzys ło w ia  „s k ó ra  
na n iedźw iedz iu ..." p rzydz ie la  
te  lin ie  je d n e m u  z dw óch  
prze d s ię b io rs tw  tró jm ia s ta ,  
m e zasięgając w ca le  o p in ii 
czy zgody szczecińskiego o-  
środka  żeglugowego. A  Szcze­
c in  n ie  ma w ca le  zam ia ru  re ­
zygnow ać z tych  d w u  w aż­
nych  po łączeń żeg lugow ych. 
L in ia  zachodnio  -  a fry k a ń s k a  
pow sta ła  m im o  w ie lu  pesy­
m is tyczn ych  ho roskopów  co 
do je j  celowości, d z ię k i p o li­
tyczn e j d o jrza ło śc i k ie ro w n ic ­
tw a  i  a k ty w u  szczecińskiego, 
p rzy  p e łn ym  pop a rc iu  re so rtu  
żeglug i. Poparc ie  to  ^w y ra ża  
się chociażby w  p o d ję te j ośta t 
m o d e cyz ji p rzerzucen ia  a 
PLO  na lin ię  za ch o d n io -a fry -  
kańską  czterech s ta tkó w  ty p u  
„Ś w id n ic a ”  o raz p rze w id z ia ­
nych  w  p la n ie  in w e s ty c y jn y m  
dalszych je d n o s te k  te j se rii. 
Szczecin w reszcie  w y b ra li na  
siedzibę ce n tru m  t. zw . buko ­
w a n ia  a rm a to rzy  zjednoczo­
nego se rw isu  zach o d n io -a fry -  
kańskiego  —  PŹM , Seerederei 
Rostock oraz C eskoslovensky  
N a m o rn i P lavba  —  Praha.

W Y D A J E  m i się, ie  W 0 -  
góle na leża łoby  b a rd z ie j po ­
w ażn ie  p o tra k to w a ć  spraw ę  
e w en tua lnego  podzia łu  p rzed ­
s ię b io rs tw  a rm a to rsk ich  ł  
w ciągnąć do d y s k u s ji ekono­
m is tó w  —  eksp loa ta to rów . W  
każdym  ra z ie  zasadniczym  a r­
gum en tem  n ie  może tu  byó  
fa k t ,  że G dańsk n ie  posiada  
dotychczas p rzeds ięb io rs tw a  
żeg lug i m iędzyna rodow e j. M o­
że w  P LO  w a ru n k i rzeczyw iś­
c ie  d o jrz a ły  do podz ia łu . Czy  
w  w y p a d k u  P Z M  zachodzi ta ­
ka  konieczność?  —  n ie  jes tem  
przekonany. E konom is ta  or­
g a n iza to r n ie  może n ie  do ­
strzegać fa k tu , że p o dz ia ł P Z M  
poc iąga łby  za sobą koniecz­
ność p ow stan ia  n o w e j a d m in i­
s tra c ji, a w ię c  p rzyznan ie  co 
n a jm n ie j now ych  80 e ta tów  i  
3 m in  zł.

Jeże li chodzi o eksp loa tac ję , 
to  u w idaczn ia  się dążenie do  
k o n c e n tra c ji tonażu  i  u n iw e r  
ta liz m u . Z w iększona samo­
dzie lność p rze d s ię b io rs tw  że­
g lu g o w ych  w  la tach  1956—  
1957 p o zw o liła  P ZM  z w ię k ­
szyć in ic ja ty w ę  eksp lo a ta cy j­
ną i  przysp ieszyć proces tw o ­
rzen ia  o p ła ca ln e j żeg lug i l in io  
w e j. P rzyspieszono też l ik w i­
dac ję  pozbaw ione j pe łnych  e- 
fe k tó w  ekonom icznych  spec­
ja liz a c ji,  ogran iczone j g łó w n ie  
do tra m p in g u  ba łtyck iego . M o  
ż liw ość pode jm ow an ia  opera­
ty w n e j d e cyz ji co do tego czy 
innego z a tru d n ie n ia  s ta tku  —  
ta k  niezbędna w  żegludze p ra  
cu ją ce j w  złożonych w a ru n ­
kach św ia tow ego ry n k u  —  
nrzynosi coraz lepsze w y n ik i.

TR Z E B A  się w ięc dobrze  
zastanow ić, aby n iep rzem yśla ­

n y  p odz ia ł n ie  zaprzepaścił 
tego dorobku .

H . F A L K IE W IC Z



gwmoofśawn
a  Ś z c z e c lnem

TORWODHY 
W 5-LATCE

O B S E R W U JE M Y  ostatnio w  święcie że­
glugowym tendencje do budowania statków  
o dużym  tonażu jako  bardsiej opłacalnych 
w  eksploatacji. Tendencje te  są ważne nie 
ty lko d la  polskich arm atorów. Problem  ten  
jest n iezw ykle  Istotny również dla naszych 
portów, szczególnie zaś silą portu  szczeciń­
skiego, który  od m orza dzieli tor wodny 
długości 74 kilom etrów .

W yścig  
do m e ty  

zakończony 
pomyślnie!

P R A W IE  w szys tk ie  
szczecińskie  p rzeds ię ­
b io rs tw a  go sp o d a rk i 
m o rs k ie j os ią g n ę ły  po 
m yś ln łe , w  w iększośc i 
przed  te rm in e m , m e tę  
zadań w yznaczonych  
na  1961 r .

N A JW IĘ K S Z Y  eufcces 
od n ie ś li szczecińscy p o r 
to w cy , k tó rz y  praelado 
w a li  oko ło  8.154 tys . to n  
(z K o łob rzeg iem ) t l .  o 
1.104 ty», to n  w ię ce j n iż  
» p la n o w a n o .

N asi p o rto w c y  obs łu­
ż y l i  w  ut>. ro k u  ł-O il 
s ta tkó w  różnych, ban-, 
de r.

D O S K O N A L E  s p i­
sa ły  s ię  też z a ło g i s ta t 
k ó w  szczecińskiego a r  
m a to ra . ■—  P Ż M  —  

-przewożą© w  1961 r .  
łączn ie  5.145 tys . ton  
ró żn ych  ła d u n kó w . 
P rz y  czym  s ta tk a m i 
u ję ty m i w  p la n ie  p rze 
w ozów  p rze trą n sp o rto  
w a n o  o  ponad 8 p ro ­
cen t to w a ró w  w ię ce j 
n iż  p rz e w id y w a ł p lan .

N a to m ia s t łą czn ie  z 
je d n o s tk a m i dz ie rża ­
w io n y m i p rzez P Ż M , 
p rzew iez iono  w  ub . r. 
o  44 p ro ce n t w ię ce j 
to w a ró w  n iż  p rz e w i­
dyw ano .

SZC ZE C IŃ S K A  F A ­
B R Y K A  SP RZĘ TU  O- 
KR ĘTO W EO O  osiągnę­
ła m etę sw ych r  ocz­
n ych  zadań, w y ko n u ją c  
p ro d u k c ję  w arto śc i 36 
m in  z ł. Za szczególnie 
Udany uznać na leży 
s ta r t now o utw orzonego 
p rz y  te j w y tw ó rn i — 
w yd z ia łu  rem on tu  s ta t­
kó w  m o rsk ich , k tó ry  w  
ciągu 8 m iesięcy ub . ro  
k u  do kon a ł na p ra w  na 
125 jednostkach .

S Z C Z E C IŃ S K A  STO 
C Z N IA  R E M O N T O ­
W A  w y ró ż n iła  s ię  w  
ub. ro k u  znacznym  
zw iększen iem  w y d a j­
ności p ra cy . P rz y  p e ł­
n y m  zachow an iu  w y ­
znaczonych l im itó w  
z a tru d n ie n ia  i  p ła c y  
w y re m o n to w a n o  tu  o  
5 s ta tk ó w  w ię c e j n iż  
zap lanow ano. P rzebu­
dow ano  też d o d a tk o ­
w o  jeden  s ta te k  b an ­
de ry  obcej i  dostarczo 
no ry b o łó w s tw u  2 k u ­
t r y  s ta low e  ty p u  „S to - 
re m  4 -A ”  ponad p lan .

P O ZY C JĘ LE A D E R A  
w śró d  p rzeds ięb iors tw  
po d le g łych  Z jednocze­
n iu  Żeg lug i Śród lądo­
w e j u trzym a ła  w  1961 r. 
Żeg luga Szczecińska, 
k tó ra  zam iast zap lan o­
w a n ych  s tra t w  w yso­
kośc i 3.700 tys . z ł  w y ­
pracow ała zysk w  w yso 
kości 2.800 tys . z ł.

S ta tk i szczecińskie j 
b ia łe j f lo ty  p rze w io z ły  
w  ub . ro k u  4.700 tys . pa 
saźerów i  350 tys . ton  
różn ych to w a ró w . Łącz­
n ie  p la n  przew ozu pasa 
żerów  w ykon an o  w  110. 
a to w a ró w  — 120 p ro ­
centach.

(dm)

G łębokość to ru  b y ła  i  
je s t p rzystosow ana  do  
s ta tk ó w  o ś re d n im  to ­
nażu, eksp loa tow anych  
do tychczas na jczęśc ie j.

T ru d n o  o czyw iśc ie  ma 
rz y ć  o  tym , a b y  w  k ró t ­
k im  czasie dostosować 
trasę  Szczecin —  Ś w i­
no u jśc ie  d la  żeg lug i s ta t 
k ó w  o  d użym  tonażu. 
In w e s ty c ja  ta k a  je s t i  
kosztow na  i  p ra co ch ło n ­
na. D la tego  też gene ra l­
ne ro zw ią za n ie  tego p ro  
b le m u  n a s tą p i w  tra k c ie  
re a liz a c ji p e rsp e k tyw icz  
nego p la n u  ro zb u d o w y  
zespołu p o rtow ego  Szcze 
c in  —  Ś w in o u jśc ie , do 
ro k u  1980.

Obecna p ię c io la tk a  
je s t p ie rw s z y m  etapem  
p la n u  p e rsp e k tyw iczn e ­
go, w obec czego w a rto  
zapoznać s ię  z zakresem  
ro b ó t p rze w id z ia n ych  
do ro k u  3965, k tó re  w  
p e w n ym  sensie in a u g u ­
r u ją  p ow ażny  p ro g ra m  
re k o n s tru k c ji to ru  w o d ­
nego i  je g o  unow ocze­
śn ian ia .

Jedną z  p iln ie js z y c h  
po trzeb  je s t pog łęb ien ie  
pode jśc ia  z k o tw ic o w i-  
ska na redz ie  do  p o rtu  
w  . Ś w in o u jśc iu . W  
p ie rw sze j faz ie  p la n u je  
s ię  uzyska n ie  g łę b o ko ­
ści u m o ż liw ia ją c e j za­
w ija n ie  do Ś w in o u jśc ia  
s ta tk ó w  o  nośności 20 
tys. ton . M a  to  pow aż­
ne znaczenie d la  aw an- 
p o rtu  Szczecina, gdyż w  
Ś w in o u jś c iu  są podda­
w ane częściowem u ro z ­
ła d u n k o w i duże s ta tk i,  
d la  k tó ry c h  to r  w o d n y  
je s t za p ły t k i  p rz y  p e ł­
n ym  za n u rzen iu . W  o - 
kres ie  p ię c io la tk i będą 
też w p row adzone  prace  
po g łę b ia rsk ie  na ca łym  
torze, d z ię k i k tó ry m  u -  
zyska  s ię  głębokość rz ę ­
du 10 m , u m o ż liw ia ją ­
cą żeglugę s ta tk ó w  o  
nośności 12 tys. ton . W  
ram ach  ty c h  p ra c  na 76 
k ilo m e tro w e j tra s ie  w y ­
dobędzie s ię  4,5 m in  me 
tró w  sześciennych m u łu , 
kosztem  170 m in  zł.

T o r w o d n y  je s t  do ­
tychczas je d n o k ie ru n k o  
w y , tzn. że ty lk o  b a r­
dzo m a łe  s ta tk i mogą 
się w y m ija ć . W iększe 
m uszą czekać aż s ta te k  
z p rz e c iw k a  p rze p łyn ie  
tra sę  w odną. Z  a n a liz  
w y n ik a , że poszerzenie 
to ru  na d w u k ie ru n k o ­
w y  b y ło b y  in w e s ty c ją

k iw a ć  NEr w o ln ą  drogę. 
W  1962 r . zb u d u je  s ię  
m ija n k ę  w  P o licach  ko ­
sztem  3 m in  z ł, a w  la ­
tach  następnych  na K a ­
n a le  P ia s to w s k im  oraz  
p rz y  w ysp ie  C he łm inek , 
kosztem  15 m in  zł.

W  ce lu dalszego po­
lepszenia bezpieczeń­
s tw a  żeglug i, zwłaszcza 
w  okres ie  często w ys tę ­
p u ją c y c h  m g ie ł p la n u je  
s ię  in s ta la c ję  św ia te ł 
p rze c iw m g ło w ych  od 
g łó w e k  fa lo c h ro n u  w  
Ś w in o u jś c iu  do w e jśc ia  
na  Z a ie w  o ra z  w  re jo ­
n ie  p o r tu  szczecińskie­
go. B ędą to  żó łte  św ia­
t ła  w yznacza jące  lin ię  
brzegową. Zap lanow ano  
p onad to  in s ta la c ję  ła ń ­
cucha rada row ego  w  ta ­
k im  u k ła d z ie , a b y  d y ­
ż u rn i o fic e ro w ie  k a p i­
ta n a tó w  p o r tu  v / Szcze­
c in ie  i  Ś w in o u jś c iu  po­
s ia d a li p e łn e  rozeznanie 
s y tu a c ji na tras ie . 
P ie rw szy  p u n k t  ła ń cu ­
cha rada ro w e g o  zosta­
n ie  z a in s ta lo w a n y  w  
1964 r .

W  p la n ie  p ię c io le tn im  
za p ro je k to w a n o  ró w n ie ż  
bud o w ę  o b ie k tó w  h y ­
d ro te ch n iczn ych , k o ­
n iecznych  z p u n k tu  w i ­
dzen ia  w a lk i z zam u la ­
n ie m  to ru  o ra z  w  ce lu  
p rz e c iw s ta w ie n ia  się 
na d m ie rn e m u  p rze g łę - 
b ie n iu  dna . C o ro k u  
z re a lizu je  s ię  1500 mb. 
um ocn ień  brzegow ych. 
Jedną z pow ażn ie jszych  
in w e s ty c ji h y d ro te c h ­
n iczn ych  będzie  też 
p rzebudow a  w y s p y  C he ł 
m inek , zw a n e j po tocz­
n ie  N a w ig a c y jn ą . Od 
s tro n y  to ru  wodnego 
pow staną  now e um ocn ię  
n ia  brzegow e, zaś p rz e ­
s trzeń  od s tro n y  wschód 
n ie j w y ty p o w a n o  na 
po le  re fu la c y jn e , gdzie 
zostan ie  od łożony  u ro ­
bek pochodzący z  po­
g łę b ia n ia  to ru . W  ten 
sposób w yspa  zostan ie 
p rzeksz ta łcona  w  p ó łw y  
sep, po łączony z lądem  
s ta ły m  na w ysokośc i 
w s i G ąsie rzyno. W  p la ­
nach p e rsp e k ty w ic z n y c h  
p rz e w id u je  s ię  zagospo­
d a ro w a n ie  p ó łw y s p u  na 
cele w ypoczynkow e .

Ł ą czn ie  in w e s tyc je  
p rze w id z ia n e  na torze 
w o d n ym  w  p ię c io la tce  
w yn io są  o k o ło  250 m in  
z ł. Są to  n ie w ą tp liw ie  
ba rdzo  pow ażne n a k ła ­
dy , a le  są to  n a k ła d y  
n iezbędne d la  ro z w o ju  
naszego p o rtu .

,Cała Polska chce pływać"!

Kto może zostać
marynarzem?

i i i  kw ietn iu  ub. r . Szczeciński U rząd M orski, 
1 a  na podstawie zarządzenia M in is tra  Z e- 

. . ”  głupi p rze ją ł od Polskiej Żeglugi M o r­
sk ie j spraw y angażowania załóg na morakie  
statk i handlowe w  żegludze m iędzynarodowej.

N a  po d s ta w ie  spo­
strzeżeń z  trze ch  k w a r  
ta tó w  m ożna śm ia ło  
s tw ie rd z ić , że tu  i  ów ­
dz ie  p o w ta rzane  has ło  
—  „c a ła  P o lska  chce 
p ły w a ć ”  zaczyna m ieć 
pe łne  p o tw ie rd ze n ie . O 
p racę  na  s ta tka ch  u b ie ­
g a ją  s ię  lu d z ie  z  ca łe j 
P o ls k i w  ró ż n y m  w ie ­
ku , o  ró żn ych  zaw o­
dach, w  w iększośc i w  
ogóle n ie  zw iązanych  
z  m orzem .

W szyscy w  uzasadnię 
n iu  sw e j p ro śb y  o  za­
tru d n ie n ie  p o d a ją  za­
m iło w a n ie  do  p ra c y  na 
m orzu , k tó ra  rzekom o 
może im  dać pe łne  za­
dow o len ie . A rg u m e n t ta  
k i  je s t w  w ie lu  w yp a d  
kach  n ie w ą tp liw ie  uza­
sadn iony. Ile ż  to  m ło ­
d y c h  lu d z i m a rz y  o  m o 
rz u , o  życ iu  m a ry n a r­
sk im , p e łn y m  przygód , 
o  zw iedzen iu  św ia ta . A r  
g um en t ten  je s t  je d n a k  
śm ieszny* je ż e li k a n d y ­
d a t na  m a ry n a rz a  lic z y  
45 la t, z  czego 25 la t  
p rze p ra co w a ł w  zawo­
dzie n ie  m a ją c y m  n ic  
w spó lnego a n i z  m o­
rzem  a n i ze s ta tk iem . 
W  ta k ic h  w yp a d ka ch

nag łą  m iło ść  d o  m orza  
na leży t łu m a czyć  racze j 
w zg lę d a m i n a tu ry  m e r 
k a n ty ln e j.

Wśród „s z c z u ró w  lą  
d o w ych ”  p a n u je  
p rzekonan ie , że 

m a ryn a rze  z a ra b ia ją  
k roc ie . O p in ia  ta ka  je s t 
n ie  ty lk o  b łędna, a le  i  
szko d liw a . W y k w a li f ik o  
w a n y  m a ry n a rz  za rab ia  
śre d n io  ty le  co  w y ­
k w a lif ik o w a n y  fa ch o ­
w ie c  na lądz ie . Jeże li 
n a w e t M ch o d z i ja k a ś  
ró żn ica  na  ko rzyść  m a 
ry n a rz a , to  n a le ży  u -  
w zg lę d n ić  s p e cy fikę  p ra  
cy na s ta tk u , ro z łą k ę  z 
ro d z in ą  itp .

K to  w obec tego m oże 
ubiegać s ię  o  p ra cę  na  
sta tkach?

0 p ra cę  tę  m ogą s ię  
ub iegać  lu d z ie  
m ło d z i, p o s ia d a ją ­

c y  w ym agane  k w a l i f i ­
kac je , bądź w yk s z ta łc e ­
n ie  p rzyd a tn e  do  p ra c y  
na s ta tkach . Poza ab­
s o lw e n ta m i szkó ł m o r­
s k ich  w  p ie rw sze j ko ­
le jn o śc i p rz y jm u je  się 
re z e rw is tó w  M a ry n a rk i 
W o jenne j, d a le j osoby

posiada jące  o d p o w ie d ­
n ie  k w a li f ik a c je  np. ku  
charza, bądź osoby, k tó  
re  u k o ń c z y ły  te c h n ik a  
gastronom iczne lu b  ho 
te la rsk ie . L u d z ie  n ie  po 
s ia d a ją c y  żadnych  k w a  
l i f ik a c j i  do  p ra c y  na 
s ta tk u , p rz y jm o w a n i są 
w  o s ta tn ie j ko le jnośc i, 
n a  na jn iższe  s ta n o w i­
ska.

W  c iągu  n iespe łna  
trze ch  k w a r ta łó w  u b . r .  
S zczec ińsk i U rzą d  M o r 
s k i  s k ie ro w a ł do  p ra c y  
na s ta tka ch  PŻM 265 
osób. Spośród «k ie ro w a  
n ych  d o  za tru d n ie n ia  
o k o ło  60 p roc . s ta n o w ili 
ka n d y d a c i z  te re n u  m ia  
s ta  Szczecina i  w o je ­
w ó d z tw a  szczec ińsk ie ­
go, o ko ło  30 p roc. z  te  
re n u  G d y n i —  G dań­
ska, a pozos ta łe  10 
proc.* to  k a n d y d a c i z 
g łę b i k ra ju .

J e że li n a  okreś lone  
s ta n o w isko  na s ta tk u  
k a n d y d u je  k i lk a  osób o 
je d n a k o w y c h  k w a li f lk a  
c jach , to  w  p ie rw s z y m  
rzędz ie  b ie rze  s ię  pod 
u w a g ę  k a n d y d a tó w  z 
te re n u  Szczecina. C zyn ­
n ik ie m  d e c y d u ją c y m  
je s t tu  fa k t ,  że osoby te  
p o s iada ją  m ieszkan ia  i  
są z  naszym  te renem  
zw iązane. _  ^

One jednak w  cią­
gu ,  ub ie g łych  
trze ch  k w a r ta łó w  

w śród  s k ie ro w a n ych  do 
z a tru d n ie n ia  zdecydow a 
n ie  p rz e w a ż a li m iesz­
k a ń c y  naszego g rodu , o  
ty le  obecn ie  zaznaczy ł 
s ię  p o w a żn y  spadek ka n  
d y d a tó w  z te re n u  m ia ­
sta  i  w o je w ó d z tw a . 
T ru d n o  z  u w a g i na 
z b y t k r ó tk i  okres 
s tw ie rd z ić  p rz y c z y n y  
b ra k u  za in te resow an ia  
p ra cą  na  s ta tkach  
w ś ró d  m ieszkańców  
Szczecina, po s ia d a ją ­
cych do te j  p ra c y  p rz y ­
go to w a n ie  zawodowe. 
T e ndenc ja  ta  je s t na 
p e w no  n iepoko jąca , 
gdyż  ro z w ó j f lo t y  w y ­
maga coraz lic z n ie j­
szych k a d r, zw iązanych  
zm Szczecinem.

R. K IL N A R  
B .V M .

Listy
d o  re d a kc ji

Rozproszone
k a d ry
Z zainteresowaniem  przeczy* 

talem  w  ostatnim  num erze  
(7/61) „K u rie ra  Morskiego” 

a rty k u ł mgr Inż. Stanisław a M a l­
ca pt. „H ydrotechnika morska —  
zapom niana dziedzina”. Do w y ­
wodów autora na tem at ponow­
nego utw orzenia sekcji m orskiej 
na W ydziale Budow nictw a Lądo- 
wo-Wodnego P o litechniki Szcze­
cińskiej chciałbym  dorzucić 
garść uwag.

T a k  się złożyło, że należę do 
siedmioosobowej grupy studen­
tów  sekcji m orskiej, któ rzy  w  
1956 r. zostali skierow ani ze 
Szczecina do Gdańska na studia  
I I  stopnia. B y ła  to ostatnia g ru ­
pa studentów te j specjalności.

A u to r wspomnianego a rty k u łu  
stw ierdził, że sekcja m orska zo­
stała zlikw id o w an a w  Szczecinie 
„po pozornym  nasyceniu ry n k u  
praoy fachowcam i budow nictw a  
morskiego”. Być może, że nie  
znał praw dziw ych potrzeb w  
latach 1956/57, lecz z własnych  
obserwacji mogę stw ierdzić, ź«S 
to „nasycenie ry n k u ” było ja k  
n ajbardzie j rzeczywiste. N ie  
w iem  czy autorow i wiadom o, że 
w  semestrze le tn im  1957 t j.  W  
ostatnim semestrze kursu m ag i­
sterskiego prowadzone b y ły  n a  
W ydziale Budo m lc tw a  Wodnego 
P olitechniki G dańskiej dodatko­
w e w y k ład y  z  insta lac ji wodH  
kan. 1 c. o., aby dać możność za­
trudn ien ia  tym  absolwentom  
sekcji m orskiej, k tó rzy  nie mog­
l i  znaleźć pracy w  sw ojej dzie­
dzinie,

N IE  M A M  rozpoznania, gdzld 
zostali za trudnieni koledzy na­
szego rocznika „w yw odzący się”  
z Gdańska. Losy naszej siódem ki 
są następujące; pięciu zostało n a  
W ybrzeżu, z czego tylko  dwóch  
pracuje w  sw ojej dziedzinie (je ­
den w  G dyni, jeden w  Szczeci­
nie), d w a j pracu ją  w  Szczecinie 
w budow nictw ie ogólnym, jeden  
w  przedsiębiorstwie geologicz­
nym . D w a j pozostali onuścilt 
W ybrzeże.

Sądzę, że przed przystąpieniem  
do ponownego organizowania  
specjalności m orskiej na Poli­

technice Szczecińskiej, w arto  6 y  
przy pomocy obu uczelni w  
Gdańsku i w  Szczecinie przepro­
w adzić badania stanu zatrudn ię*  
n ia  absolwentów sekcji m orskiej, 
choćby ty lko  z  dwóch —  trzech  
ostatnich roczników  t j .  1955—» 
56— 57. Być może, ie  wówczas 
trochę zm ien iłyby się proporcje  
aktualnych potrzeb w  zakresie  
fachowców budow nictw a m or­
skiego. Bez ta k ie j analizy utwo­
rzenie te j speojalnoścl mogłoby 
się stać w  przyszłości powodem  
podobnych rozczarowań, ja k ie  
przeżyw aliśm y w  swoim  czasie 
z powodu trudności ze znalezie­
niem  pracy.

¡ § f
T R U D N O  mi powiedzieć czy 

proponowana przeze m nie ankie­
ta  o stanie zatrudnienia absol­
wentów  sekcji m orskiej przyczy­
n iłaby się do ewentualnego pow­
rotu części inżynierów  budow­
nictw a morskiego do swego za­
wodu. Sądzę jednak, że stanowi­
łaby ona ciekaw y m ateria ł sta­
tystyczny, m ateria ł, k tó ry  w a r­
to by wziąć pod uwagę w  toku  
dyskusji nad problemem kadr  
dla budow nictw a morskiego.

* ,  M O R  IN 2. X .  W N W S )
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Młodzi lekkoatleci
sygnalizują rewelacyjne wyniki
a... szczeciniacy
wyprćbufą siły
w  n iedzie lą

W  D N IA C H  27 grudnia —  5 stycznia odby­
ło  się w  Iwoniczu zgrupowanie młodych lekko­
atletów i  lekkoatletek. Ponad 2U0 jun iorek i ju ­
niorów trenowało pod okiem —  Morończyka, 
Dudzińskiego, Zieleniewskiego i  Puzia. Oto co 
m ów i na temat zgrupowania trener Morończyk:

J a k  to  
b ę d z ie ?

„P o  ra z  p ie rw szy  m ie  
liś m y  na c e n tra ln y m  o - 
bozie ta k  św ie tną  m ło ­
dzież. D z iew częta i  
ch łopcy  w  w ie k u  15— 16 
la t  im p o n u ją  ju ż  znako­
m ity m i w a ru n k a m i f i ­
zyczn ym i i  w y n ik a m i. 
N p. 16 -le tn i C uch b ie ­
ga 100 m  w  10,9, a Ja­
w o rs k i 200 m. w  23,1. 
M ło d y  średn iodys tanso - 
w ie c  S ko rupa , b ie g a ją ­
cy  obecnie 1500 m  w  
4,02,9, to  m a te r ia ł na za 
w o d n ik a  w ie lk ie g o  fo r ­
m a tu . T o  samo m ożna 
pow iedz ieć o dz iew czę­
tach  —  N ow ak, B edna­
rek , Loszy. W  p ło tka ch  
m a m y ch łopców  o  w z ro  
ście 183— 186 cm. N asi 
obecn i m is trz o w ie  i  re ­
ko rd z iśc i, k ie d y  b y l i  w  
ty m  w ie k u  n ie  m o g li po 
c h w a lić  się ta k im i w y ­
n ik a m i. Je ś li m łodz ież 
ta  będzie o dpow iedn io  
p row adzona  przez trene

T O R B A  piękna —  
powiedział po o trzy­
m aniu nagrody z k lu ­
bu, kapitan I-lig o w e j 
drużyny p iłk i wodnej 
A rko n ii, łnż. K O S ­
S O W S K I. N ie w iado­
mo jedynie czy bę­
dziem y w  n ie j w  przy  
szłym  sezonie przywo  
zić gole czy zw ycię­
skie punkty!

C o ra z
trudniejsza
rywalizacja
w  kobiecej
koszykówce

W  TR A D Y C Y JN Y M  T u r ­
n ie ju  N ow orocznym , organ l 

zow a nym  przez O kręgow y 
Z w ią ze k  K o szykó w k i, ze­
spo ły  żeńakie reprezentow a 
ne będą przez cz te ry  d ru ży  
n y : A 2 * ,  Ogniw o, K u sy  '  
Łącznościow iec. Najleps: 
to  dow ód, że koszyków ! 
kob ieca  w  naszym  m ieście 
w ych o d z i z im pasu. Poziom  
ty c h  d ru żyn  jes t m n ie j w ię 
ce j w y ró w n a n y  z n ieznacz 
ną  przewagą Ii- lig o w e g o  
A Z S -u . O ty m , że ta k  jest, 
p rze kon a liśm y się w  roz ­
m ow ie  s  tren e rem  akade- 
m iczek — m g r Dunstem,

U waża on, że tre n o w a n y  
przez n iego zespół w  tu rn ie  
Ju n a po tyka  na zdecydow  
n y  op ó r sw ych lo k a ln y c h  
ry w a le k . N a n a jg ro źn ie j­
szą ty p u je  d ru żynę  O gn i­
w a , prowadzoną przez m gr 
G rabow skiego.

Te c ieka w e  zaw ody rozpo 
ozynają się w  p ią te k  w  sa 
l i  na u l. H . Pobożnego o 
godz. ;1. W  sobotę i  n ie ­
dz ie lą tu rn ie j g ra n y  Jest o 
te j sam ej godz in ie, (mam)

ró w  k lu b o w y c h , to  mo­
żem y b yć  s p o k o jn i o 
p rzysz łość  p o ls k ie j le k ­
k o a tle ty k i.”

R ośnie w ię c  n o w y  ze­
spół, k tó ry  w  p rz y s z ło ­
ści p o d trz y m a  być m o­
że tra d y c je  p o ls k ie j le k ­
k o a tle ty k i.

W  N A J B L IŻ S Z Ą  SOhOtę 
i  n iedzie lę odbędą s ię  O kię  
gow e M is trzostw a Le kko a t­

le tyczne sen iorów  ,i ju n io ­
ró w  w  h a li. Na s ta rc ie  
przypuszcza ln ie  stanie 140 
zaw odn iczek 1 zaw o dn i­
kó w . U dz ia ł w  m is trzo ­
stw ach p o tw ie rd z iły : Po­
goń, LZS  M yś lib ó rz , I.ZS 
Pom orze S ta rga rd , M KS 
C h ro b ry , M K S  Z n icz  S ta r­
gard, M K S  G ry fin o , M KS 
M yś lib ó rz , M K S  Łobez, 
M K S  D ębno L u bu sk ie . Do 
c h w il i  obecnej na liśc ie  
s ta rto w e j b ra k  je s t zaw ód 
n ik ó w  A ZS Szczecin, Czar 
n ych , S p a rty  G ry fice , P io ­
n ie ra , LZS  Dębno, LZS 
B lo tno . N ie  sądzim y aby 
k ie ro w n ic tw o  w  ty c h  k lu ­
bach uw ażało s ta rt ow ych 
zaw o dn ików  w  m is trzo ­
stw ach za n ie ce lo w y . W ie­
rz y m y  n a to m ia s t, że na ­
tych m ia s t w yś lą  zgłoszenia 
do O Z L A .

ZE  Z N A N Y C H  zaw odn i­
k ó w  ud z ia ł w  zawodach 
b io rą : W ILK O W S K I — w ice­
m is trz  P o lski na dystansie
10.000 m , k tó ry  w  h a li s ta r 
tow ać będzie w  b iegu na
3.000 m . SA KÓ W , LE M - 
BA S K R Y S T Y N A , H A ­
C Z Y K  M A R IA N , k tó ry  
s ta rtu je  w  p ch n ię c iu  ku lą , 
K R A S K O W S K A  — re ko r-  
d z is tka  P o lsk i m ło dz i czek 
w  b iegu na  80 m  pp l. oraz 
JA S T R Z E M B S K I — nasz 
czołow y tró jsko czek .

W  sobotę zaw o dy  rozpo­
czyna ją  się o godz. 17, w  
n ie dz ie lę  o  10. (man)

Julito już tylko
w  rezerw ie
OBOZ K O N D Y C Y JN Y  w 

W iśle , k tó ry  rozpoczn ie się 
w  d ru g ie j po łow ie  styczn ia  
za in au gu ru je  tego roczny se 
zon szerm ierczy. N a z g ru ­
pow anie to  po w oła no 32 za 
w o d n ikó w  i  zaw odn iczek. 
N ależy podkre ś lić  znaczne 
odm łodzenie k a d ry  f lo re c i-  
stek, np . czołowe zaw od­
n ic z k i — Ju lito , O rzechow ­
ska i  K u szn ir stanow ią  Już 
ty lk o  rezerw ę.

M im o  zapow iadanych k ro  
k ó w  ze s tron y  zarządu 
PZSz, w k ie ru n k u  od m ło ­
dzenia k a d ry . do  W is ły  
p rzy jed z ie  ty lk o  * ju n io ­
rów , k tó rzy  tre n u ją c  ze 
s ta rszym i ko legam i przyg o  
to w yw a ć  się będą do m i­
strzostw  św ia ta  ju n io ró w  w  
K a irze . S tyczn iow y  obóz 
jes t szczególnie w ażny d la  
t r ó jk i  — P aw ło w sk i, Z a ­
b ło ck i i  P a ru lsk i, k tó ra  w  
lu ty m  s ta rtow ać będzie w 
w ie lk im  m iędzynarodow ym  
tu rn ie ju  w N ow ym  J o rku .

M is trzostw a św iata ju n io -
5w w  K a irze  odbędą się w 

dn iach  21—84 k w ie tn ia . P o l 
skę reprezentow ać będzie 
12 zaw o dn ików . Ostateczny 
sk ła d  naszej d ru ż y n y  us ta­
lo n y  zostan ie w  początkach 
k w ie tn ia , p rze dte m  jeszcze 
Jun io rów  czeka c ię ż k i 
m ecz w  czterech bro n iach  
z W ęgram i.

Ja k  ośw ia dczy ł n o w y  se­
k re ta rz  g e ne ra lny  PZSz — 
Z dzis ław  D om era dzk i p la n u  
je  się w ys ian ie  na  tegorocz

L ekk ie  życ ie  p rzes tęp có w

W Ł A M Y W A C Z
na etacie... dozorcy!

W IĘ K S Z O Ś Ć  sklepów, magazynów i do­
mów handlowych p iln u ją  w  porze nocnej 
specjalnie do tego wyznaczeni dozorcy, an­
gażowani indyw idualnie przez przedsiębior­
stwa, bądź spółdzielnię „O C H R O N A  M IE ­
N IA ”. Dozorcy ci pełnią swą służbę niejed­
nokrotnie z bronią w  ręku, lecz...

Z „Orbisem“
we wszystkie
s tro n y
ś w ia ta

W  S ZC ZE C IŃ S K IM  ;,O r- 
bis ie”  ruch . Już teraz w ie ­
le  osób zgłasza się na w y ­
c ieczk i zagraniczne. W y ­
b ó r je s t duży. słoneczna 
I ta lia , F ranc ja ; k ra je  B a ł­
kańsk ie , Z w iązek Radziec­
k i,  In d ia  o raz D a le k i 
W schód. Prze jazdy zapew­
n ione pociągam i, au to kara­
m i, sam olo tam i i  s ta tka ­
m i. Po raz p ie rw szy prze­
w idz ian e  są a tra k c y jn e  w y  
c ieczk i do  a z ja tyck ich  re ­
p u b lik  ZSRR (B aku . Aszha 
bad, Buchara , S am arkan- 
da, Taszkent, A łm a-A ta ).

S ta tk i: „ B a to ry " ,  „ E l­
b ląg”  i  „K r a s ic k i"  um o ż li 
w ią  zw iedzen ie L o nd ynu , 
Pa ryża , S e w illi. C asablan­
k i, M aroka , Bangkoku , Pe­
k in u , W ie tnam u, M on go lii, 
B irm y , S y jam u , K o re i i  in  
n ych  k ra jó w  D alekiego 
W schodu, (o)

Z im a  trw a

1962 r . w  p iw n ic y  P D T  
u k r y ł  s ię  w ła m yw a cz , itp. 
k tó ry  po  za m kn ięc iu
sk lepu  w y p iło w a ł za - O R G A N A  M O  w y -  
m ek w  d rz w ia c h  p ro w a  k ry ły ,  że w  charak te rze  
dzących na p a rte r. Z ra -  s tró żó w  za trudn iano ... 
b o w a ł w iększą  ilość ze- znanych  w ła m yw a czy , 
g a rkó w  i  w y b ija ją c  M a ło  s ię  też poświęca 
w ie lk ą  ta f lę  szk laną  w  u nas u w a g i nowocze- 
o kn ie  od u l. P a rty z a n - snym  m etodom  zabez- 
tó w  —  u m k n ą ł. p ieczen ia  pomieszczeń.

P rz y  dz is ie jsze j te c h n i-  
P D T -u  p iln o w a ło  dw óch  ce fo to k o m ó rk i i  inne  
s tróżów  z b ron ią , k tó -  sposoby a la rm o w a n ia  
rz y  po d n ie ś li a la rm  n ie  p o w in n y  być b a jk ą  
dość późno —  po  w y j -  o  że laznym  w ilk u .  M oż- 
ściu  w łam yw acza. Ł o -  na z tego w yc iągnąć  je -  
sko tu  w y b ija n e j szyby den zasadniczy w n iosek, 
n ie  s łysze li. D o tychczasow e zabezpie

czenie m ie n ia  społeczne- 
w  19«# r. na ul. Arkoń- go n ie  je s t  dostateczne 

ski*J, słodz ie j  w ta rg n ą ł do j  na ]e iy  p o d ją ć  zdecy-srsas ^  u-
i z rabow ał na 74 ty*, zł to m e m o z liw ią  p rzestęp- 
w aru. Przed «klepem  s ta l c o m  i ch  dz ia ła lność.

......................... (Wit)

ne m is trzos tw a  św iata 
Buenos A ire *  pe łnych  
«-osobowych d ru ż y n  w e f!o  
rec ie  m ężczyzn i  szabli. 
S ta r t in n y c h  b ro n i s to i pod 
znak iem  zapy tan ia . N ie  w ia  
dom  o Jednak Jesweze ja k i 
będzie regu lam in  m i­
s trzos tw  a rgen tyńskich . 
N iek tó re  państw a dyoponu-

ace szczupłą liczbą zawod- 
ków  pos tu lu ją  z redukow a 
n ie  d ru ż y n  do  3 osób. P o l­
ska  glosować będzie za u- 

trzym an ie m  dotychczasowe 
go stanu. Ostateczne de«y- 
z je  w  tych  sprawach zapad 
ną na kongresie F IE , k tó ­
r y  odbędzie się 2 m a ja  w  
M ad ryc ie .

Komu kartę, 
komu?...

M K K P iT  zaw iadam ia, że 
k a r ty  w olnego wstępu na 
zaw ody sportow e w ydane 
poprzednio przez M K K F iT  
o ra *  W K K F iT  przedłuża 
się w s iedzib ie  M K K F iT  
p rz y  p l.  Dzierżyńskiego i  w 
W K K F iT  u l.  Tkacka .

C o  było
p rzyczyn ą
eksplozji
gazomierzy?

W  TY C H  dn iach  donosi' 
liś m y  o  eksp loz ji dw óch ga 
zom ie rzy  w  dom u p rzy  u l 
P ocztowej n r  8. Jak  wyka^ 
za la  ekspertyza k o m is ji Za 
k ład ów  G azow nictw a O krę ­
gu Szczecińskiego, p rzyczy  
ną eksp loz ji w  obu miesz­
kan iach  b y ło  m an ip u lo w a ­
n ie  n iepow o łanych  osób 
p rzy  in s ta la c ji gazowej. 
W skutek n ie fach ow e j robo 
ty ,  ins ta lac je  zosta ły  zapo­
w ie trzone i  w y tw o rz y ła  się 
m ieszanka w ybuchow a. W 
c h w ili gd y  lo k a to rz y  zapa­
l i l i  swe kuch en k i, nastąp ił 
w ybuch. Te dw a p rzyp ad ­
k i n iecha j będą przestrogą 
d la  w szys tk ich  u ż y tk o w n i­
k ów  urządzeń gazowych, 
by naprawę 1 czyszczenie 
ins ta lac ji gazow ych pow ie­
rz a li Jedyn ie  fachowcom , 

(y«s)

Przygotowania 
przeciw -  
powodziowe
w  toku

Z IM A  jeszcze w  pe łn i, 
ale p rzygotow an ia  do a k c ji 
przeciw pow odziow ej ju ż  
rozpoczęto. M . in . ostatn io 
w  Szczecinie odby ła  aię na 
rada rzeczoznawców w od­
n ych  po lsk ien  i  n iem iec­
k ic h , na k tó re j ustalono 
p la n  dzia łan ia  w  w ypa dku  
o d w ilży .

„R osom ak” ; -„Pum a” , 
„ L is ”  i  „C ieszyn”  — s ilne 
i  nowoczesne jed no s tk i roz 
poczną pracę gd y  ty lk o  za j 
dzie potrzeba. Podobne lo -  
dolam acze przygo tow a li na­
s i sąsiedzi zza O d ry . P rócz 
tego do  oczyszczania rzek i 
7. lod u  zaangażuje się k i l ­
kanaście jednostek Szcze­
c ińskiego Urzędu M orsk ie­
go. W  w ypa dku  w ysok ie j 
fa l i  p rzew idz iane jes t zala 
n ie  depresy jnych  te renów  
na M iędzyodrzu. Jak  o b li. 
czono może się tam  pomieś 
c lć  oko ło  70# m ilio n ó w  m 
saeśc. w od y , co obn iży po­
z iom  w ody na Odrze o pól 
m etra .

W arto  przypom nieć; 
na jw iększą  powódź w  Szcze 
c ińsk iem  zanotowano w  
1913 r. Wówczas w oda zala­
ła  całe Ś w inou jśc ie  — po­
z iom  w ody na ry n k u  w yno 
s i l  pó ł m etra. Powódź w y ­
rządziła  rów nież w ie lk ie  
szkody w  po rc ie  szczeciń­
sk im , w szystk ie  nabrzeża 
b y ły  zalane. P rzyczyną ka 
tas tro fa lne j powodzi sprzed 
48 la t by ła  gw a łtow na  od­
w ilż  na po łud n iu  i  w ie lk ie  
sz to rm y na B a łty k u . S iła  
w ia tru  z k ie ru n k ó w  północ 
n ych  dochodziła do 12 stop 
n i  w ed ług s k a li B eau fo rta .

(b)

Dochód 
z  za b a w y  
na s zk o łą
w Dobiegniewie

ZN P  p rzy  P o lite c h n i­
ce Szczecińskiej' p rzeka ­
zał na kon to  budow a­
n e j szko ły  —  po m n ika  
Tys iąc lec ia  w  Dobieg­
n ie w ie  c a łk o w ity  do­
chód z zorgan izow anej 
zabaw y s y lw es trow e j. 
W płacona k w o ta  w y n o ­
s i 3.576,40 zł. (b)

stróż p iln u ją c y  ty lk o  tego 
p u nk tu . Podobnie w  P y rzy  
cach stróż podniósł a la rm , 
donosząc m il ic j i  o za is tu ia  
ly m  w łam an iu , gdy... 
sp raw cy  s iedzie li Już pod 
k luczem , w  m arcu 1961 r . 
cz te re j n ie le tn i ob rabow a­
l i  Dom  Odzieżowy p rzy  A l, 
N iepod leg łośc i. I  tam  po­
mieszczeń p iln o w a li specja ł 
n i strażn icy.

P R Z Y K Ł A D Y  m ożna m no 
żyć w  nieskończoność. NaJ 
nowszych n ie  przytaczam y 
tu  ze w zględu na  dobro 
toczącego się ś ledztw a. Jak  
w idać  Stróże czy do zorcy 
nie, c h ro n ią  w  w iększości 
w ypa dkó w  powierzonego 
m a ją tk u . Z łodz ie je  dz ia ła­
ją  bezkarn ie , kp ią c  sobie w  
żyw e oczy z zabezpieczeń

zam kn ięć . Gdzie le ż y  sed 
no sprawy?

Z  5 na

ty c h  stanow iskach — to  lu ­
dzie zazwycza j s tarzy, scho 
row an i, pozbaw ien i pełne) 
sprawności fiz yczne j, k tó ­
re j znów  przestępcom  nie 
b ra ku je . N isk ie  uposażenia 
nie pozw ala ją  na za trud - 

jiie ą t ie  p ra cow n ikó w  o lep 
,Szych w alo rach. Jedoocoeś 
h i *  wśród k ie ro w n ic tw  
Sklepów i  m agazynów pa­
nu je  dz iw na beztroska. Nie 
sprawdza się pomieszczeń 

s tyczn ia  Pr* ed zam kn ięc iem  sk le- 
. 3 -------- pów , n ie  k o n tro lu je

TEATRY

P O I.S K I — „D o w ó d  osobisty”
g. 19.30
W SPÓŁCZESNY — „K o rd ia n ”  
g. 18
O P ER ETKA — „K o s y ”  g. 19.15

Komitety SFBS 
rozliczają się
przed
społeczeństwem

W O J E W Ó D Z K IE  K o ­
m ite ty :  F ro n tu  Jedności 
N a ro d u  i Społecznego 
Funduszu  B u d o w y  Szkó ł 
z a tw ie rd z iły  tegoroczny 
p la n  z b ió rk o w y  na 
SFBS (w  w ysokośc i 26,4 
m in  z ł z  ty tu łu  św ia d ­
czeń powszechnych,
1.213 tys. z ł —- do raź­
nych  i  95 tys . z ł —  rze ­
czowych) o ra z  postano ­
w i ły  p rze p ro w a d z ić  sze­
ro ką  k a m p a n ię  pod ha ­
słem  „R O Z L IC Z A M Y
S IĘ  ZE  S P O ŁE C ZE Ń ­
S T W E M ” . W' zw ią zku  z 
ty m  m ie js k ie  i  w ie js k ie  
k o m ite ty  SFB S  p rzys tą ­
p i ły  do  o rg a n iz a c ji ze­
b ra ń  z m ieszkańcam i, 
na k tó ry c h  om aw iane 
są dotychczasow e w y n i­
k i  zb ió re k  i  zam ierze­
n ia  na  ro k  bieżący.

W  zak ładach pracy załogi 
d e k la ru ją  s k ła d k i od w y ­
nagrodzeń, na tom iast zw iaz 
k i zawodowe w yko rzys tu ją  
ga b lo ty  i  ta b lice  in fo rm u ­
ją c  p ra cow n ikó w  o przebie 
gu i  w y n ik a c h  zak łado­
w e j z b ió rk i oraz o sposo­
b ie  w yda w an ia  funduszów.

G d y  będzie ju ż  go towa 
pięćsetna szkoła T ys iąc le ­
cia — G łó w n y  K o m ite t 
SFBS zapowiada zorgan izo 
w a n le  w ys ta w y  do robku 
społecznego, k tó rą  oglądać 
będziem y rów nie ż w  Szcze 
c in ie . (b)

KINA
KOSM OS — „W o jn a  i p o k ó j”  
g. 9, 13, 17. 21 — USA — od 
la t 12 — dw ie  części (czw artek 
i  p ią tek)
D E L F IN  — „Zuzan na  i ch łop 
c y "  g. 11.30, 13.45, 18, 18.15,
20.30 — po i. — od la t  16 (czwar 
te k ' i p ią tek)
B A Ł T Y K  — „ A lic ja  w  k ra in ie  
czarów ”  g. n.10 — „A n a to m ia  
m orde rs tw a”  g. 13.10, 16.30, 20
— USA — od la t 18 (czw a rtek 
i  p ią tek)
P O LO N IA  — „ Ił is to itfe  ż ó łte j 
c iżem k i”  g . -11, 13, 15 — poi. — 
od la t  7 — „S łaba pleć”  godz. 
18.15, 20.30 — fran c . — od la t 
18.
g lC N IE R  — „D z ie ln i strażacy”  
g. 10 — „Ś w ia tła  na b iegu­
nach”  g. 17 (czw a rtek  i p ią ­
te k ) — „M ą ż  sw o je j żony”  g. 
13, 15, 18.30, 20.30 — po i. — od 
la t  12 — p ią tek  „P oc ią g ”  g. 
11, 13, 13, 18.30, 20.30 
M U Z A  (Pom orzany) — „F o r tu  
ne lla ”  g. 17.30, 19.30 — w ł. 
od la t 16
M R N  — „M a r ia  C ande laria”  g.
16, 18.30, 21 — m eksyk . - -  od 
la t  16
PR O M IE Ń  — „H a n d la rze  o- 
p lu m ”  g. 16, 18, 20 — ch iń sk i
— od la t  16
F A L A  — „ B u n t  kap itan a ”  g.. 
18, 20.30 — czeski — od la t  16 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — „ K r ó ­
lew na ze z ło tą  gw iazdką”  g. 
15.30, 17.30 — czeski — od la t  
12
M AR S — „H a t i fa ”  g. 16.30 -» 
N R D  — od la t 12 — „ M tm it*  
zw ierzeń”  g. 18.30, 20.30 — 
fran c . — od la t  18 
ECHO (K rzekow o) — „M il io n ”  
g. 18, 20 — fra n c . — od la t  12 
SOSEN KA (Tanowo) — „C iao, 
c iao b a m b ina " g. 18 — w l. — 
od la t  16
W IE D Z A  — K o lu m b a  8« -»
„ A l i  Baba 1 40 ro zb ó jn ikó w ”  
g. 18.30
Ś W IT  (S ko lw in ) — nieczynne 
M E W A  (Zelechowo) — „D z iś  
w  nocy um rze m iasto”  g. 18, 
20 — po i. — od la t  14 
STY LO W E (H u ta  „Szczecin” )
— „W  św ie tle  neonów ”  g. 17.JO, 
19.40 _  szw. — od la t  16. 
Z E G L A R Z  (G olęcino) — „C ham  
p io n ”  g. 16.30, 18.30, 20.30 — 
U SA — od la t 16 
SZM AR AG D O W E (Zdro je ) -a

17.15 -  d la  dzieci „T w o je  tTSA *1” o d ^ a t  *¿6 -  p ln o ra n T  
k s ią żk i” , 17.50 — „W e rb u sy ” , p r 7 YTA ? N  (Dąbie) P w ™ -  
18.20 _  „M a ga zyn  n ie  ty lk o  d la  , / T  - "  *  -
pań” , 18.55 -  f i lm y  k ró tko m e - 17’ 19

.Z łod z ie j z 
ang. —

M A J  (Żydów ce) «=» i.F lip  
F lap  na bez ludne j w ysp ie”  g.
17, 19 — fra n c . — od la t  16 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) >■«* 
„S k rz y n k i na s ta rt”  * , 1 8  —*

”  ”  -  « .  p .6 -
< U „  w  k o m llo a c »  U l w c M j ,  p o J o P L A S T Y K O N W ? K '  W o i 10 -  w id o w isko  d la  dz iec i od FO TO P LA S T Y K O N  — W»J; 
la t  12 „K ie d y  się_ zc iem ni — P o Ł ^ — „W  drodze na  K r> m

TELEWIZJA
(p rog ram  szczeciński)

p a n " , 1S.SS — ru m y  K ro tsom e- , *  . .

Po lska K ro n ik a  F ilm o w a , 20.45 „ . f  la t  12 * '  ”
— K o hra  ..Dom  na Jeziorze” . . . i . - , - — , _______

(prog ram  be rliń sk i)

mie-

KLUBY

WYSTAWY

SZPITALE

będzie w id n o ” . 18.15 
■zamka sportow a, 18.45 
śląc w iadom ości te le w iz y jn y c h ,
18.55 — po zdro w ie n ia  te le w iz ji 
dziecięce j, 19 — „Z e  św iata 
m o to ry z a c ji” , 19.25 — progno u "  *** ,p I: Zorm eraa •  m  
za pogody, 19.30 — k ro n ik a , ..W ieczór m ło dych  poetów ”  g. 
przegląd w ydarzeń, 20 — w id o  * '•  . . .  , __ . „
w isko  te le w iz y jn e  „B ia ie  i  N ° T  -  W o j. Pol. 67 -  czynny 
czarne b a ra n k i” , 21.55 — „ IIJ a  ° ' i * :  * 3 ,e'  19 .
R ep in” , 21.45 — zaw ody n a r- ESPER ANTYSTOW  — W o j. 
c ła rsk ie  z B ro tte ro de ; os tatn ie £ 01- ,od *•
w iadom ości k ro n ik i.  Tf ,P?  “ . W o j. Pol. 66 — f i lm

„S ia d a m i bandy”  g. 18, 20 — 
radź.

p i ą t e k  P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — zeb­
ran ie  sekc ji g ó rsk ie j g. 19.

10 — k ro n ik a , 10.25 =» „W eso K O M E N D A  C H O R ĄG W I — O - 
ły  eocta il”  11.15 — aud. nau- g ińskiego 15 — „T a k  sie b a w i*  
kow a „C zy  lud z ie  będą w yż - zućhy”  g. 16.
• i? ” , 12 — te s t, 13.15 — f i lm
„N ie  zap om n ij o m o je j T ru ­
dzie” , 16 — w id o w isko  d la  dz ie  
c i od la t  8 „Z im ą  z Theo Doi»
Pem, 18 — un iw e rsy te t te le - MUZF.UM  — S tarom łyńska  2 f 
w iz y jn y  „M a te m a ty k a ” , 18.45 __ średniow ieczna sztuka po- 
— om ów ien ie  pro g ram u. 18.55 m orska, renesansowe s tro je  
“  po zdrow ien ia  te le w iz ji dzie książą t pom orsk ich , wspólcze- 
CięCe,J;  J ?  -  m ie »*anka spo rto  sne m ai ars tw o po lsk ie -  godz. 
w a, 19.25 — prognoza pogody, i3 _ ig ,
19.30 — k ro n ik a , przegląd w y - W A Ł Y  CHROBREGO 3 *» a r -  
darzeń, 20 — f i  m  węg. „D w a  cheologia, p rzy rod a , w ystaw y, 
p ię tra  szczęście-*, 21.30 -  „P y -  m o rs k i*  -  godz. 13-19, 
ta n ia , k tó re  zada c i tw o je  dzie 
cko ”  (V I ode.); osta tn i«  w ia ­
dom ości k ro n ik i.

RADIO 'K L IN IK A  CH1R. D Z IEC IĘ C E J
— U n ii Lu b e lsk ie j

».»»OMO.cn IS, LR.1*™* CKI"- “  °”u “
SERW IS R Y B A C K I: 1 ,. „ „ » ’„ o n M , »  D L A  „ „ „

SZC ZEC IN : 16.15 — „W ieczo I  D Z IE C K A  — św. W ojcleehą 
r y  ze jm anów ” , 16.50 — „ Z  za- 7 — g. 19—7 rano 
kąsa nym i ręka w a m i” , 17.10 — P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z * 
„ Z  p iosenką przez św ia t” , 17.30 N A  — W o j. Po l. 72 — g. 18—22
—  przegląd ak tua ln ośc i W yb­
rzeża, 17.50 — „1  co panow ie A D T C C T
na  to ” , 18 — m u zyka  i  re k la -  Ą r l Ł m
m y , 18.25 — poezja St. D ąbrow ­
skiego, 18.45 — „R ozm ow y z N R  4 — W o j. Po l. 14 — te ł. 
gospodarzam i” , 19.30 — ,Szop- 352-61
ka  now oroczna” . NR 2 — M ick ie w icza  101 — te l*

730-44
W A R S Z A W A : 14 _  „ M ik r o ­

fo n  d la  w szys tk ich ” , 14.50 —  . . . . .  .  ———— —
p u b lic ys tyka  m iędzynarodow a , KINA TERENOWE
15.15 — tańce gó ra lsk ie , 15.30
— d la  dzieci „U czym y  się re - DĘBNO (Przedw iośnie) »  „ d *  
cy tow ać” , 19.05 — m uzyka  i  m a kam e lio w a”  — USA. 
aktua lnośc i, 20.25 _  „P e łn y m  CHOSZCZNO (Znicz) — „C h łd  
głosem o sprawach m io dz ie - piec *  G re n la n d ii”  — du ńsk i, 
ż y " ,  20.45 — „ Z  piosenką na B A R L IN E K  (Sto lica) — „Jeg o  
ty ” , 21 — „ Z  k ra ju  i ze św ia- Eksce lencja pan D upont”  — 
ta ” , 21.40 — ka le jdo skop  k u ltu  w ł.- f r .
ra ln y , 22 io  — Ze św iata ja z - N OW OGARD (Orzeł) _  „B ie d  
zu” , 22.40 — m ię dzyn a ro do w y n i bogacze”  — w-ęg. 
un iw . ra d io w y  „Zastosow an ie  G R YFIN O  (G ry f) — „N ie be z- 
p rze liczn ikó w  e le k tron ow ych  pieczny w ie k ”  — argent, 
w  badaniu a tm o s fe ry ” , 23.25 W ĘGORZYNO (Św ia tow id )
— m u zyką  taneczna. „D w a  p ię tra  szczęścia”  — węg.

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasow e RSW „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C JA «  Szczecin, p l. H o łd u  P rusk ie go  8, n i  p tr. , red ag u je  K o leg iu m .
TF.LEFO N Y: cen tra la  430-21, s e k re ta r ia t nacz. red ak to ra  457-41, zastępca rze z . red ak to ra  478-H, sek re ta rz  re d a k c ji 43»-2l (Wewn. Sl), d z ia ł m ie js k i 462-35, dz ia ł łączności z czy te ln i, 
kam i 450-21, d z ia ł spo rtow y  «7-77, dz ia ł m o rs k i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 344-44, red akc ja  po ranna (po godz. 6) 378-91, da lekoplay 421-14. P R E N U M E R A TA : Z am ów ie n ia  na p re nu m e ra t* In - 

d yw id u a ln ą  p rz y jm u je  P rzeds ięb iors tw o U pow szechnien ia P rasy  ł  K s ią ż k i „R u ch ”  w  Szczecinie - i  kon to  PK O  N r  X-13170-11I oraz w szystk ie  U rzędy Pocztowe 1 lis tonosze.
Szczeciński a Z a k ła d y  G ra ficzne S-5



17-le tn ia  szwedzka ły ż w ia rk a  szw a jca rsk ie g o  pochodzenia  
M arga re t F R E l oczarow a ła  po lską pub liczność  podczas w ys tę ­
pów  na lodow iskach  w  L odz i i  W arszaw ie . Szwedka by ła  
bezkonku rency jną  w jaźdz ie  in d y w id u a ln e j, a je j  u k ła d  sk ła ­
da jący się sponad 20 tańców  w zb u d z ił zachw yt koneserów.

* fF n fn .C A F )

uuo picimoia

„Dowodu osobistego“
D Z IŚ  o godz. 19.30 w  Teatrze P o lsk im  odbędzie się 

p re m ie ra  „(lO W O D U  OSOBISTEGO" M a r ii Jasnorzew 
sk ie j-P a w J iko tvsk ie j, po e tk i zw iązane j z g ru pą  Ska- 
m andra. Jest to  jed na  z n ie w ie lu  kom e d ii sa fy ryczn o - 
obyczajow yeh , ja k ie  p o w s ta ły  w  okres ie dw udziestolecia 
m iędzyw o jennego. N iegdyś u tw ó r ten uw ażany b y ł za 
śm ia ły  i postępow y (w  r. 1936 uzyska ł nagrodę P o l­
sk ie j A ka d e m ii L ite ra tu ry ) ,  dz iś  je s t przede w szyst­
k im  zabaw ny.

K O M E D IĘ  w yre żyse ro w a ł u nas gościnn ie A n d rze j 
D O BR O W O LSKI, scenografię  opracowała Ire n a  SKO- 
CZEN a ilu s tra c ję  m uzyczną Czesław TW A R O W S K I.

W pop isow ej r o l i  B a bc i rodu Zeb rzyd ow sk ich  zoba­
czym y Z o fię  O R D YN SKĄ, m a tk i rod u  — M arię  N O - 
CHOW ICZ, m ło de j Zeb rzyd ow sk ie j — niedaw no po­
zyskaną d la  naszych te a tró w  M a r ię  C H W A LIB O G , 
ja k o  h ra b ia  Z eb rzyd ow sk i zap rezentu je się Leopo ld  
M A TU S ZC ZA K . W in n y c h  ro la ch  w y s tą p ią : N ina  BUR 
S K A , K ry s ty n a  D E M S K A , K ry s ty n a  JA R M U ŁO W N A  
D anuta  M A R K IE W IC Z  i  Mieczysław’ W IŚ N IE W S K I, (aj

B IB L IO T E K A  N arodo 
w a, B ib lio te k a  U n iw er­
sytecka i  M uzeum  H i­
s to ryczn e m iasta sto łe­
cznego W arszaw y zorga 
n izo w a ło  w spó ln ie  in te ­
resu jącą w ys taw ę obra 
żującą bogatą i  różno­
rodną p ro b le m a tykę  ja  
k a  z ło ży ła  się na 73-let 
n i żyw o t Joachim a LE ­
L E W E LA . Na w ys taw ie  
pokazano ró w n ie ż  jego 
prace na uko w e, oraz do 
k u m e n ty  św iadczące o 
a k tyw n ośc i p o lity czn e j 
Le lew e la . N A  Z D JĘ C IU : 
w ys taw ę  zw iedza ją  prze 
w od n iczą cy  R ady Pań­
s tw a A leksander Za­
w a d zk i i  Tadeusz K o­
ta rb iń sk i.

P an  X  m usiał zap łac ić !

CEL: HILION
KURACJUSZ!
ROCZNIE

W  K A W IA R N I W S Z Y S T K IE  S T O L IK I B Y Ł Y  
N A JĘ T E  I  P A N  S. P R Z Y S IA D Ł  S IĘ  D O  P A ­
N A  K . W  T E N  SPOSÓB Z A W A R L I Z N A J O ­
M O ŚĆ. P O N IE W A Ż  R Z E C Z  D Z IA Ł A  S IĘ  
W  K R Y N IC Y , G D Z IE  G Ł Ó W N Y M  T E M A T E M  
R O Z M Ó W  P R Z Y  H E R B A C IE  JE S T W Ł A S N E  
Z D R O W IE , W K R Ó T C E  P A N O W IE  Z A C Z Ę L I 
M Ó W IĆ  O S W O IC H  D O L E G L IW O Ś C IA C H . 
T R A F  C H C IA Ł . ŻE  O B Y D W A J C IE R P IE L I N A  
T E  S A M E  S C H O R Z E N IA  I  L E K A R Z E  P R Z E ­
P IS A L I  IM  ID E N T Y C Z N E  L E K A R S T W A  O R A Z  
Z A B IE G Ł  R Ó Ż N IC A  J E D N A K  P O L E G A Ł A  N A  
T Y M , ŻE  P A N  S. O T R Z Y M A Ł  28 -D N IO W E  
S K IE R O W A N IE  DO S A N A T O R IU M , A  P A N  K . 
—  2 4 -D N IO W Y  P O B Y T  N A  W C Z A S A C H  P R O ­
F IL A K T Y C Z N Y C H . JE D E N  K O R Z Y S T A Ł  B E Z ­
P Ł A T N IE  Z P O B Y T U , L E C Z E N IA  I  P R Z E J A Z ­
DÓ W , D R U G I Z A P Ł A C IŁ  Z A . P O B Y T  W  D O ­
M U  FW P  I  M U S IA Ł  P Q K R Y Ć  K O S Z T A  P O ­
D R Ó Ż Y  W  JE D N Ą  STRÓ NĘ.

T A K IE  o to  pa radoksy 
fcą u nas na p o rządku  
idziennym . P ra k ty k a  d y ­
sponow an ia  sk ie ro w a n ia  
m i s a n a to ry jn y m i w ie ­
le  pozostaw ia do życze­
n ia  a jesteśm y w  stanie 
ty lk o  w  m a ły m  p rocen ­
c ie  zaspokoić bieżące 
zgłoszenia. Czy do  sa­
n a to r ió w  n ie  p o w in n i 
być  k ie ro w a n i przede 
w s z y s tk im  ciężko cho­
rz y  i  rekonw alescenci, 
m e ją c y  z w o ln ie n ia  le ­
k a rsk ie , w ydane  na 
d ru k a c h  L-4?

In n i  chorzy, o  lż e j­
szych schorzeniach, po ­
w in n i —  chyba —  je ź ­
dz ić  na w czasy p ro f i la k  
tyczne do u zd ro w isk , 
gdzie p rzecież mogą ko­
rzys tać  c a łko w ic ie  bez­
p ła tn ie  ze w szys tk ich  
urządzeń zabiegow ych 
—  lecz w  ram ach  lecze­
n ia  am bu la to ry jn e g o .

Obecnie stosunek pa­
c je n tó w  sa n a to ry jn y c h  
do pa c je n tó w  a m b u la to ­
r ió w  w  uzd row iskach  —  
k s z ta łtu je  się ja k  1:1,

podczas gdy za g ran icą , 
np. w  ZSRR, ja k  1:10.

W  19G5 r . ten  w ska ź ­
n ik  zw iększy  się u nas 
i  w yn ie s ie  1:1,5.

W  1961 R. w  u z d ro w i­
skach p rzebyw a ło  290 
tys . cho rych , ale dop ie ­
ro  p rzy ję c ie  m ilio n a  k u ­
ra c ju szy  p o k ry je  zapo­
trzebow an ie  społeczne 
na tego ro d z a ju  lecze­
nie. Zasoby b o gac tw  m i 
n e ra ln ych  w  u z d ro w i­
skach są dostateczne. 
C hodzi je d n a k  o  p ro ­
w adzen ie  b a rd z ie j ra c jo  
n a ln e j i  ekonom iczne j 
gospodark i. Pdw o łano 
ju ż  ko m is ję  k o o rd y n a ­
c y jn ą , złożoną z p rzed ­
s ta w ic ie li ru c h u  zawo­

dow ego i  re s o rtu  zd ro ­
w ia , k tó ra  d o  czerw ca 
1962 r . m a  opracow ać 
p ro g ra m  upo rzą d ko w a ­
n ia  zagadn ień  u z d ro w i­
sko w ych .

JE S T  w ię c  nadz ie ja , 
że w  przysz łośc i w y k o ­
rz y s ta m y  w szys tk ie  szan 
se i  fo rm y  leczenia w  
m ie jscow ośc iach  o na ­
tu ra ln y c h  w a lo ra ch  lecz 
n iczych . (g. z.)

Gracja i klasa

Przyzakładowy
ogród
zoologiczny

P IE R W S ZY M  w  k r a ju  za­
k ła d o w ym  og rodem  zoo lo­
g iczn ym  m ogą się pochw a­
l ić  g ó rn ic y  ko p a ln i „D ę - 
bieńsJco” . Już od k i lk u  
la t  zn a jd u je  się tu ta j k i l ­
kad z ies ią t okazów  rza d k ich  
zw ie rzą t, m . in .  c iekaw e 
okazy z A f r y k i  P o łu d n io ­
w e j, A m e ry k i oraz A z ji.  
W k la tk a c h  w yko n a n ych  w  
w arszta tach g ó rn iczych  ż y ­
ją  m . dn. n ie dźw iedz ie , 

m a łp y , łabędz ie, paw ie, 
sreb rne lis y , a  na w e t szo­
p y  — pracze. (ZAP)

LELE
w ciq ż

WEL
żywy

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAą a VAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA
■—  A L E  C Z Y M ? —  głosem , który  . m u  się w y d a ł 
przyc iszony, o d p a rł Z b ysze k .,—  Przecież tu  n ie  
m a n ic  do p ic ia  i  ża rc ia . T yp o w e  p la ton iczne  
wesele.

—  B raw o , M an iaczek —• p isną ł jeden z „ch ó ­
r u ” . —  P atrzcie , ja k i on d o w c ipny . Nasze cudo.

—  Chodźm y do k u c h e n k i —  podszepnął d ru g i.— 
T a m  na pew no je s t w óda i  ja ka ś  uczc iw a zagry­
cha. —  Podszedł do s iw e j pan i dom u i  coś je j 
Kacząt m ów ić. U śm iechnę ła  się pode jrzan ie  b ia ­
ły m i i  ró w n y m i ząbkam i, k iw n ę ła  na n ic h  ręką 
i  wszyscy ze Zbyszk iem  na czele d ys k re tn ie  p rze­
n ie ś li się do p rzedpoko ju , a s tam tąd  do kuchen­
k i.  W  kredensie nowoczesnym , z łożonym  z ko lo ­
ro w y c h  pó łek i  schow ków , s ta ło  to, co trzeba, 
a b y  zaspokoić m ęskie ape ty ty . Jćdtfn  z „c h ó ru ”  
s tu k n ą ł b u te lką  ekspo rtow e j o ra m ię  i  ro z la ł w ód­
kę  do k ie liszków .

—  Cudna pan i n a p ije  się z  n am i. P raw da?
—  Czemu n ie? Ja w o lę  czystą n iż  te  w szyst­

k ie  cudaczne napoje, a le  L u d w ik  n ie  ch c ia ł ro b ić  
ta k ie g o  banalnego w eselnego p rzy ję c ia , w ięc 
schow ałam  to  na w sze lk i wypadek... P rzecież 
y .ia m  ch łopców  —  d oda ła  f i lu te rn ie .  U s ia d ła  na 
now oczesnym  ko lo ro w ym  krzese łku , pokazując 
spod w ą sk ie j su kn i sw o je  p iękne, d łu g ie  nogi, 
ska rb  je j  m łodych  la t, k tó ry  pozostał p rzez czas 
uszanow any i  n ie tk n ię ty .

S z tyw n y  n as tró j ro z w ia ł się zupe łn ie  pod w p ły -  
tvem  zacnej p o lsk ie j w ódy, k ie łbasy, rzodk iew ek, 
Chleba, masła i sera. C h ło p cy . zapom nie li o m ło ­
de j parze i e leganck ich  dam ach, nudzących się w  
sposób w y tw o rn y , p iją c  cocta jle  i  „sącząc”  dy­
m ek zagranicznych pap ie rosów  z f i lt re m . B y li w  
sw o im  m ęskim  żyw  ole. Jeden z „c h ó ru ”  o b ją ł 
Zbyszka w p ó ł i, o dz iw o, za in to n o w a ł „s to  la t” , 
co  tam c i p o d ch w yc ili ochoczo, o taczając go pó ł­
ko lem . Zbyszek za ru m ie n io n y , p ię kn y  ja k  zagra­
n iczna  ko lo ro w a  re k la m a  ra k ie t ten isow ych  lu b  
k i jk ó w  do go lfa , m ó w ił dużo, o pow iada ł o swo­
ic h  sp o rtow ych  w yczynach i  zagran icznych  za­
w o d n ikach . N a jm łodszy  z te j w eso łe j g ru p y  b lo n ­
d yn e k  o n ieb iesk ich  oczach ko ta  syjam skiego 
u k lą k ł przed p a n ią  dom u z rekam i z łożonym i iałs 
fto m o d litw y .

Cudna pan i, u w ie lb ia m  cię ! G d yb y  n ie  ty*
na jw span ia lsza , tobyśm y się d a le j n u d z il i z  ty m i 
co c ta ila m i i  babkam i. —  W yc iągną ł ręce k u  n ie j, 
p rz y c ią g n ą ł je j tw a rz  do s w o je j i  p o ca ło w a ł w  
usta.

—  E j —  rz e k ła  ze śm iechem  ta  w y tra w n a  
znaw czyn i m ężczyzn —  czyś ty , chłopcze, n ie  je s t 
aby p e d ry lk ie m , bo coś jesteś za u p rze jm y  d la  
pań. T o  m i się w y d a je  podejrzane.

—  Och —  o d p a rł a fe k to w a n y m  głosem  b lo n d y ­
nek — n ic  się przed cudną pan ią  n ie  u k ry je ...

Reszta „c h ó ru ”  roześm ia ła  się ochoczo, po czym  
każdy z n ich  podszedł ze sw o im  k ie lis z k ie m  do 
n ie j,  aby w y p ić  „b ru d z ia ”  i  pocałow ać ją . O d la t 
n ie  m ia ła  tak iego  pow odzenia, a le  dom yśla jąc 
się, z ja k ie g o  g a tunku  są c i adora to rzy, n ie  b ra ­
ła  tego za kobiecy t r iu m f,  ty lk o  ja k o  wdzięczność, 
że ich  n a k a rm iła  i  napo iła  o d p o w ie d n im i e lem en­
tam i.

—  A le  m y się tu ta j ta k  doskonale b a w im y  —  
rzek ła  p rzy to m n ie  (p iła  bardzo  rzadko , n ie  m a jąc  
ku  tem u o ka z ji, w ię c  w ódka, k tó ra  n ie  lu b i tre ­
n ingu , m a ło  je j  poszła do g łow y), a m łoda  para 
nudz i się ta m  razem  z resztą gości...

—  Z o s ta w m y ich w  spoko ju . T a  now a żoną 
L u d w ik a  to  jakaś  ładna, a le  beznadzie jna  b a b kA  
G dzie on ta ką  m a łą  m ieszczkę w y trzasną ł?

es T o  m o ja  szw ag ie rka  —  rz e k ł na  to  Zbyszek

za m yd lo n ym  głosem  —  i  n ie  w o ln o  w a m  na  n ią  
n ic  m ów ić . B o  w iecie ... —  tu  s p o jrz a ł na n ich  
spod spadającej g rz y w k i ja k  zagn iew any  byczek 
—  te  p ią s tk i się jeszcze posiada... niee?

—  Eee —  za łagodz ił sp raw ę  b lo n d yn e k  —  sko­
ro  ona je s t tw o ją  szw ag ie rką  (w szyscy w y p il i  ju ż  
ze sobą na *,ty” ), to  m us i być  fa jn a . No, Z bys iu , 
pod  m łodą  parę —  jednego...

W  d rzw ia ch  s taną ł pan  dom u i  b y s try m  w zro ­
k ie m  o b ją ł ca łą  rozb a w io n ą  kom pan ię .

—  Co, m am m y, na jlepszego w yp ra w ia sz?  Z a ­
bra łaś w szys tk ich  ch łopaków , a m o je  p an ie  nu­
dzą się. N ie, nap ra w d ę  —  s i l i ł  s ię  na  zagn iew any 
to n  —  ja k  to  m ożna?

Jeden z „c h ó ru ”  podszedł do n iego na  sz tyw ­
nych  nogach i  w z ią ł go za k la p y  m a ry n a rk i. —  
T w o je  ba b k i —  zaczął m ó w ić  z tru d e m  —  w iszą 
n a m  i  tw o je  zasrane coc ta ile  też —  rozum iesz? 
A  teśc iow a to  taaka  babka, ró w n a  i... w  ogóle 
w  dechę!

—  Ś w in ie  jesteście  —  rz e k ł zu pe łn ie  in n y m  to ­
nem  pan dom u —  że p ije c ie  beze m nie...

—  O... w id z isz  —  rz e k ł b lo n d yn e k  —  nareszcie 
gadasz po  lu d zku . N a le jc ie  m u, a le  do szk la n k i, 
m us i w y p ić  ka m ia k a .

D o kuch e n k i zaczęły w chodzić , je d n a  za drugą, 
zanudzone panie. M o n ik a  b la d z iu tk a  ze sw o ją  
d robną  tw a rzyczką , ja k  g d yb y  ug ina jąca  się pod 
masą w łosów , podeszła do męża i  w z ię ła  go pod 
rękę.

—  Z bys iu , b łagam , n ie  p i j  w ięce j... przecież 
w iesz, że ci n ie  w o lno .

—  O dw a l się, rozum iesz? R obię to, na co m am  
ochotę!

—  Zbysiu... chodźm y ju ż  do dom u... m n ie  tak  
niedobrze... i  m a ły  m n ie  w c ią ż  kopie...

S łow o  ¿.mały’* m ia ło  na Zbyszka m ag iczny 
w p ły w . B y ło  obecnie na jw a żn ie jszym  s łow em , ja ­
k ie  m ó g ł usłyszeć. U sp o ko ił się m om enta ln ie , 
w z ią ł żonę pod rękę , coś je j  szepnął w e w łosy 
i  obo je  w ysz li.
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T ró jzę b em

Sforsować 
do końca!

O R O K U  ó w  (gastronom iczny )< 
k to  c ieb ie  w id z ia ł lu b  też „ko sz -  
to w a ł”  w  Szczecinie, ten  na p e w -  
no d a le k i będzie od wzruszeń, 
ko ja rzących  się ze s tro fa m i na -  
szego narodow ego wieszcza.

M in ą ł w ię c  R ok G astronom icz­
ny, zapow iadany  przez jego  po­
m ysłodaw ców  i  re a liza to ró w  ja ­
ko  p ra w d z iw a  re w o lu c ja  w  na­
szych p laców kach  zb io row ego  
żyw ie n ia . Ja k ie  są jego  re z u lta ­
ty?  M ożna by odpow iedz ieć na  
to  p y ta n ie  p rzys ło w ie m  o w in o ­
gronach, na oko  w span ia łe  ( w i­
nogrona), lecz jeszcze n ie d o jrza ­
le.

B o  w  rzeczy sam ej t ru d n o  za* 
przeczyć, że w  w iększośc i szcze­
c iń sk ich  zak ła dó w  gastronom ies* 
nych na s tą p iły  m iłe  d la  oka zm ia  
ny . Kosztem  w ie lu  m ilio n ó w  zło­
ty c h  zm odernizow ano, p rzem eblo 
w ano i  uporządkow ano dz ie s ią tk i 
lo k a l i  ga s tronom icznych . Za te  
w y n ik i n is k o  się k ła n ia m y  i  p ię k  
n ie  d z ię ku je m y ! N ie  m ożem y je d  
ń a k  od m ów ić  sobie p ra w a  k r y ty *  
k i  w  s tosunku do n ie k tó ry c h  po­
sun ięć szczecińskie j gastronom ii? 
B a rdzo nam  np . podoba się sy l* 
w eta  ba ru  „E X T R A ” , n ie  m ożem y 
je d n a k  w ybaczyć w ładcom  na* 
szych żołądków , że z rek lam o w a­
ne j hucznie p iw ia rn i p rz y  ul? 
M ick ie w icza  uczyn ion o  jeszcze 
jed ną  obskurną ro zp ija ln ię . B o li 
nas także fa k t. że w b re w  lic z n y m  
zapow iedziom  i  przyrzeczeniom  
m e m og liśm y spędzić Sylw estra  
W „K A S K A D Z IE ’

A L E  przecież n ie  chodzi M  
ty lk o  o now ocześnie j i  czyściej 
w yg ląda jące  w n ę trza  licznych  
zak ła d ó w  gastronom icznych, o 
lepsze wyposażenie techniczne  
re s ta u ra c ji i  ba rów  (z k tó rych  
większość podobno  —  ja k  niesie 
fa m a  —  je s t ju ż  nieczynna).

Rzecz chyba najważnie jsza,- te  
podstaw ow a treść gastronom icz* 
n ych  spraw  je s t, n ie s te ty , jeszcze 
n ie do jrza ła . Jakość po tra w , ich  
aso rtym e n t, sprawność i  k u ltu ra  
obsług i — a w ięc ta  „só l z iem i’* 
naszej ga s tron om ii — p ra w ie  że 
n ie  u le g ły  po praw ie . T ru d n o  oczy 
w iśc ie  m ieć pre tens ję  ty lk o  do 
au to ró w  p ro g ram u odnow y gastro 
n o m ii, boć przecież w  okres ie je d  
nego ro k u  cudów  się n ie  zw o ju ­
je . A le  b ra k  in ic ja ty w y  i k o n ­
sekw e nc ji w  ty m  w zględzie m usi 
na s tra ja ć  do  k ry ty c z n y c h  uw ag.

D O T Y K A M Y  tu  n ie zm ie rn ie  
d ra ż liw ego  i  de lika tn e g o  p ro b le ­
m u  —  k a d r gastronom ii. Bo p rze­
cież tu  jes t p ies pogrzebany. W, 
te j dz iedz in ie  n ie w ie le  się zm ie ­
n iło  na lepsze. O bserw acje  co­
dz iennych  p ra k ty k  i  zestaw ien ia  
dotyczące w yksz ta łcen ia  k a d ry  
gastronom iczne j s k ła n ia ją  do n ie  
zb y t o p tym is tycznych  re fle k s ji. 
N ada l spo tykam y  się z  nagm in ­
n ym  z ja w is k ie m  k e ln e ró w -p ija -  
ków , poziom , ja k i re p rezen tu ją  
n ie k tó rz y  k ie ro w n ic y  i  szefow ie  
ku ch n i, je s t dalece niedostateczó  
ny. ,

D O P 0 K I p o lity k ą  kad row ą  u) 
g a s tronom ii będzie rzą d z ił p rzy ­
padek  —  a ta k  jest na ogół do­
tychczas —  tru d n o  będzie dosko­
n a lić  w  szybk im  tem p ie  poziom  
gastronom icznych  usług. Podob­
n ie  też spraw a w yg ląda  ze szko­
len iem  ka d r w  gastronom ii. L i ­
bera lizm , k tó ry  w  te j dziedzin ie  
p anu je , n ie  w ró ży  n ic  dobrego.

Te k ry ty c z n e  uw a g i d y k to w a n i 
są n ie  gw o li d z ie n n ika rsk ie j złoś* 
liw o śc i. N ie m am y zam ia ru  de­
zawuować w idocznego postępu, 
ja k i zosta ł zapoczą tkow any u nas 
w  m in io n ym  R oku G astronom icz­
nym . C hcem y ty lk o , aby ten  po* 
stęp b y ł w  p e łn i kontynuow any?

O K O P Y  gastronom icznego za­
co fan ia  zos ta ły  częściowo n a ru ­
szone. S tw o rzy ło  to  lepsze pozy­
c je  w y jśc iow e  do m arszu w  po­
stęp w  następnych la tach . O by  
ty lk o  o ty m  pam ię tać /

N E P T U N

OB. A N T O N I N A G Ł O W S K I. N a- 
szym hand low com  taż bardzo zala 
ży, ab y  — zwłaszcza w  określa 
przedśw iątecznym  — ja k  n a jw ię ­
ce j za rob ić . R em anenty w  ty m  
okresie przeprow adza się ty tk o  tę 
Jakichś szczególnych p rzyp a d ł 
kach.


